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w  W I L N I E  w e  Ś R O D Ę  D N IA  21 K W I E T N I A  V . S. 1S1S R O K U ,

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  
Ti'ilrio-, dnia  21 kwietnia,

D m a  17 t. m. , o god z in ie  n t e y  przed  połnocą  
pi zj był tu  z N i t a w y  J. W .  U rab ia  W ittgen s te in , W ó d z  
naczelny w oyska  o d w o d o w e g o ,  Jenerał jazdy i  w ie lu

? w o i m \  ta le r ,t M SZlabem W° yska 1 orsiakiem  swoim. Kwatera główna legoz woyska tu jest prze­
niesiona. ' ^

L i n *  osób należących do Sztabu głównego tego 
oyska 1 orszaku J W . /V aczelne go j ć y  11 odza.

, Adjutanci : K apitan  gw drdyi bokow ey  pólku Pre-' 
'^ n s k ie g O ' ,  N owosilców  2gi; P orucznik  gw ardyi  

° ^ ey  pó łku  K a w a ie r g a r d ó w , Pestek  porucznik  
|  ardyi b o k o w ey  półku h u za ró w  , X ią że  Dołhoiukćw,  

a 'R o tm is tr z  półku  grodzieńskiego  h uzarów , Klein-, 
tucznik półku  p ieszego  Szewskiego  , Filipów.

cznA n  Zeinik § łó w n e § °  6ztabu w oysk  Jenera ł poru-  
w ć , ° lvre' JeS °  adjutanci : K apitan  gw ardyi boko - 
t a /  PO n . Si£mionowsk‘e&° ■> S za b e lsk i ; Sztabs kapi-  

gw ardyi bokow óy arfy leryysk iey  brygady, Fołozow. 
Lie ■'/ aczf  l.n ik sztabu go. k orp u su , Jenerał Major 
jor V W'>NaCZelrllk art>'lci 3 i' 3§ °  korpusu, Jenerał M a-  
noU’ 'n  -JeS°  adiu tau c i:  Szłabs kapitan i T a g a c z y -

CJ h ^  *
V. H ; ~ ^ w at«rniistrz P ó łk o w n ik  Ikskul i s zy .  

rensotó V ^ ł  k w a t e r m i s t r z o w i  ; P odpółkow nik  Am-
rnut ^-aphan W r a n n ic k o y ; Sztabs kapitani : CńuKiut- ’ * 1 ' u n n i L K o y  \ ozcaus Kapitani: G/zu-
7j > Mellendorf, Ka  ą l Jeyker i P odporucznik

GłłOrt.
Sztaby oficer deżurny: P ó łk ow nik  2d półką s trze l-  

, Jakowlew. Starsi adjutanci : P od pu łk ow nik  p ó ł-  
13 p ieszego  kałuskiego , P u z y r e w s k i : K apitan  Mikulin. 

Se! , ^ k erg ew a k ły g er  , P od pu łk ow nik  p ieszego  półku  
leńg'nskiego  , T ym  in, t

^ d - - ° berw agen m eyster> K a Pitan p ie szego  p ó łk u  Jfca- 
e<?o. Kwitnickoy.
O beraudytor 8tney kłassy Sadowników,

W v n  rprOWiai,traey8t€r ’ 7m ^y  klassy ’ R vszk ie  * 
dV w l f SSy ’ Li/ieczwołodow. P ro w ia n tm ey ster  r sz er  

yi h uzarów , 8m ey kiassy, Szltter.

^ZY tk krigSk° mmJsSarZ 6tby k la s s y , Roswińskoy. 
^ ń k o  m U*'Z(Jdn icy - K om m issarze: g te y  kłassy, A w a -
}ttryi • p  l4st(^y kłassy, Konnow  N aieża  do kance-

dzCa t y t a n y  , Floreńskoy  j i 4 t ć y  k la s sy ,

D n ia  i g przejeżdżali tę d y  z  Petersburga  do g łó -  
w n ć y  ic wat ery Nayjaśn ieyszego  Cesarza Jegom ości , 
JW Jenerał adjutant k o  now n icy n , i  gwardyyskiOgo  
sztabu goniec M ur a wiew.  T eg o ż  dnia przybyli  tu  J W W ,  

ener- ł  M ajorow ie Diechtiercw i Sztaden, z  N i t a w y .
W  gazecie  p e te r sb u r sk iey ,  te Conservateur Im ­

part ia l  c z y ta m y  : „  z Petersburga  , dnia 5 k w ietn ia .  
K aw aler  Go * Ouseley , poseł n adzw yczayny  i m in i­
ster pełnom ocny K. J. B rytan ii  W .  przy  d w orze  per­
skim , obrany został C z łonk iem  Cesarskiey b. P e ter s ­
burskiey Akademii liauk, '

G azeta p etersb ursk a , Ruski I n w a J id ' ośw iadcza  
podziękow anie  T ow arzys tw u  i dm , k tóre u tw o rz y ło  s ię  
w  Orłowie , celem zbierania  ofiar na rzecz  inwalidów*  
1 z p ierw szego tym  sposobem zbioru, przysłało, do k a s -  
sy tych  w alecznych  w o jo w n ik ó w  , k tórzy  w  obronie
O yczyzny , chwalebne odnieśli rany, 700 r u b l i .   T a i
gazeta d on os i ,  że o sob a , l iteram i A'.. N .  p o d p isa n a ,  
dla majora Szdchprewa  , k tóry  w zroku jest p o zb a w io ­
n y , 75 rub. przysłała.

 ̂ W  gazecie  petersburskiey, Poczta Północna , c z y -  
tam y, że w  Charkowie u tw o rz y ło  się T o w a r z y s tw o  F i-  
lotechniczne , które za cel prac sw oich  obrało ro z sze ­
rzen ie  m iędzy rodakami w iadom ości ek on om iczn ych .  
G o r liw o ść ,  ożywiająca to zg r o m a d zen ie ,  tern w i e -  
-sze obiecuje puzytm , ze siedlisko Ula sieb ie obrało

V *-
ekaw • ^uuuzea icoiegiatnywn/zmdei

W .  PUsowy R adzca  tytularny R a m ich ; C h i-  
0 f° rPusowy Feczye.

^ o w a n ! m c i  d r u k a r n i :  l 4 t a y  k I a s s y  Romandin  
v jy ’ Gusiew.

^°w «y Ddrn26,80111^ 11 Poleceń  : P ó łk o w n ik  gw ardy i bo-  
OberJ ' ,  Zardw’ IR a b m  Keller. L iczący  się w a r -  

Ł ^ l t k e  \ t0/  8mĆy kIdSSy Dudin » K a'l^'a w ojen-  
kłassv »_  y t ° r pÓłku O s k i e g o  grenad yerów ,

k - SZy  kapeJan, A w c zy n n i ló w ; D rakon  Tar at in.
. ^Ktor Inrnncmmr. I? A  K i iD otł i  A 7 --------------- J ..........' " ' “ ' 1  a r r u u  J ( t !  a i l T l *

' Klar k orp usow y  : Radzca ko leg ia ln y .Kumszdet-
k n r n n c o , . , , , ,   ’

’ • J klassv P 1 t gienacty
• 8 ° , T), i /> aw łow  5 Horuczmk półku pieszego
^ 0\  P o p Z  v  ! , P oraczn ik  Półku Pieszego  
H * . C ’ Podporuczn ik  23go półku strz

*kie
he brań-
O,6 0 ’ 1 J-'oluuzmK P°R*u p ieszego  kalus-

S a iyn -‘ f ? dP f ru cznik 23go pó łku  strze lców  
4 l  lud / ;  rC a i  Z Ko leg if l lny  Szaposzn ikow .

0 rang n iższych. 1

S z c a T  ^  i 8 ty  ’ J° -  X i ^  l o t n o ś ć  
V, * dóbr SWn- . jy n y ’ ,SenaŁor P ą ń s tw a ,  p ow róc ił  

Pchał, 1 ! do ktoł'yeh przed  kilką dniami b y ł

. y 1 .  J  ^  t f * v u i i a n o  L i . a  Ł i t ^ G ł C  O U l  ć H y

w t e m  kraju, gd zie  gospodai^slwo Wieyskie i przem ysł  
tak obfite ukazują p rzed m io ty  dla jego zatrudnień ,  
Gwiadamia razem  taż g a z e ta ,  że P. K w a z i n ,  R adzca  
Manu, Sekretarz p om ien ionego  T o w a rz v s tw a  , pi z y -  
s ła ł  dQ M inisteryum  spraw  w e w n ę tr z n y c h  próby o -  
leju konopnego , k tóry  w  dobroci daleko przewyższa  
zw y cza jn y  dotąd c ley ,  a dla delikatności cl® n a y p ier -  
wszyc!i s to łów , u ży w a n y  bydź może. P ó ż u ie y  ob ie­
cuje fo w a r zy s tw o  podać do p ub liczney  w ia d o m o śc i  
sposob oczysczania  podobnego oleju.

W łA D O A iO  A I ZAGR A NIC ZN E.
X  I Ę Z T W O w  A R S Z A W S K I E .

Gazeta A or respondenta W arszaw sk iego  z W a r s z a ­
w y  d. 22 k w m t.ua  u m ieśc i ła ,  co następuje: w  d n ia  
d zis iejszym  opuścił, miasto n asze ,  po ou n iom iesiecz-  
nym w nim pobycie, JW . Hrabia B arcla i de Taili F e  Id-, 
marszałek woysk I lo ssy y sk ich ,  w ielu  orderów K a w a ­
ler. O byw ate le  departam entu  i sto licy , w d zięczn i  
za uprzeym e i słodkie JW . Feldm arszałka obchodze­
nie się., oraz łr o s k h w e .  w słodzen iu  ich przykrego1 
położenia  u s i ło w a n ia ,  przez N aczeln ików  sw ych  
JW . N akw aśk iego  P refekta  departam entu  W a rsza w ­
skiego i W  go W cgrzeckiegn  P rezyd en ta  m nnicypal-  
ności tu teyszey ,  zaprosili JW . P'eldmarszaika na obiad 
który*w dniu 18 b. m. na w ielk ich  salach red u to w y ch  
przy teatrze danym został. JW . P refekt przed za czę ­
ciem obiadu, który JegoC esarzew iczow ska Mość W . X z e  
Konstanty  obecnością swoją zaszczycić raczył, o fiarow ał  
JW . reb lm arsza lkow i w  im ien iu  ob yw ate li  p ie iśc ięń  
z łoty , z napisem  wdzięczność wyrażającym i w ręczył przy  
ty m  w K zyku fraucuzkim pismo ' stosow ne , "uczuć 
w ynurzenie  za w ie ra ją c e , poniżey pod litera A .  u-  
mieszczonę,^ J W . Feldmarszałek z w rodzoną sobie  
u p rze jm o śc ią ,  ośw iadczyw szy  podz iękow anie ,  w łpzyt  
zaraz pierścień na palec. Podczas obiadu , przeszło  
n a  sto osob zastaw ionego , J-W. P r e f e k t  w zniós ł  toast  
za zd row ie  J W . Feldmarszałka , k tóry od w szystkich
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•u » snplnionvm z o s t a ł ,  na co łączyć dalszy b ieg  dzia łań  swoich p o lity czn y ch  z g * -
przy ° m ny c - k toastem  za zd ro w ie  obyw ateli  b inetem  auśtry ackim. W k r ó t c e  rozpoczęła  stę k a m -
J W . panila  , 8 , 3  r. W p o śró d  p ierw , , , c h  w ^ l k y w ,  .***-
o p o w ie  zia . * } nolscv I W  Jenerał G ń -  re się zd aw ały  sprzyjać Napoleonowi  , Kro-ł JoacMimo-
h e j .  j £ . o w , .  ro J O T - J T - F * *  Z ' ^ , e L a .pościł M . p J  i p r r y j » ł  zn o w u  d .w ó ó . t w o  w w . 
bernator W , t w w  S en a to ro w ie  X. W a t -  francuzkiem . R azem  też  proponow ał on tajem nie g*-
ki a y  a y w y z s J Y? " m aaistratur sa d o w n iczy ch 'i  b in e to w i austryackiem u pośrednictw o s oje m iędzy
szaw s lego i i e z  ' , ft|- • Nazajutrz, tojest m ocarstw am i i Cesarzem francuzkim. P am .vtn y  dji^n
d T o J w T e l d m a r s z a ł l k  napisał do JW - Prefekta 1 8  października ro zw ią za ł  los sprawy francuzk i f .  K ro i
d. 1 9  JW . F eldm  P umieszczony. p ow róc ił  zn ow u  do sw eg o  kraju i m ebaw iąc  ro spoczął

f “a " i e  W ie łm ó in e g o  - H rabiego  torciki » ■ » » » »  p rzerw ane „k łady , » * d «  prayatapie. u. do
A- JJo Jaśnie v b • . ’ 'ńrzvm ierza Europeyskićgo . W o y sk o m  sw oim  b # a ł

d e T o l l i  Feldmarsza ir, ™°ys °g£j[y “j y , oariarńMtu postępow ać naprzód i  p roponow ał A u s try i  p odz ie le-
różnych  ord erów  K a w a lera .  P .  e fekt £ p a * a m m u  ^  W4 k id >. R zek eyfo ,  m-iala stanowić, gra -
w arszaw sk iego  z  Radij D epartam en tow ą , P rezydentem  1 dw óm a pa& tWami. ^ a  c i , s ł7 ch u lW U c h ,
M unićy palności miasta sto łecznego W a r s z a w y  i ą ze s p r z y m ie r z o n y m i, i  na n iem niey  czynim y korres-
Ifiunicypalną. , n W ia 7 p U  b v d i  zaw w e w ie r -  pondencyi z naczelnym dow ódzcą  francuzkow łosk iey

Za św ię ty  sądząc obow ią  , y , • arm ;; n n łon eło  kilka m iesiecv .  Siła zbroyna neapp-
„ y m i t ł ó m a c a m i  „czuć  o b yw ate l ,  m a , ,  . . . a c a y t a l o -  * m ,  upłyn'?*» ? *  , ed„óy ani do d n , -

' b t  W -  H r a b ie m u ,  w  ich ,m ,e „ ,„  hołd p o d a n o -  h taoska  m e  p « , , c h j , i n i ł j ^
w a n ia  za s ło d k ie ,  nprzeym e ,  sz a . .  t ^athia t(iJ w a lczyć  z nia potrzeby nić imała, i
„ , e  s i , ,  wczasie  kilka m iesięcznego wpośród nich m n g K  żadna te ż  w i l c z y c  ł P  >
p obyto .  D o tk n ię ty m  ty lu  klęskami „ k r y ty c z n y m  po- h . t a n  r z e c z ,  y p rzec iw k o  m ep rzy -
łożen iu ,  w  j ik im  nas ^os pos a m  , s o o jac ie low i pow szechnem u, n ie oglądając się na Włochy-
w a te ló m  w idzieć  na czele  w oyska  dobroczyńcę m nz j :r . g 4  został n?końiec podpisa-
k o ś c i ,  k tóry  przykrość s ło d z ić , k lęsk, oddalać . złe  Dn a : . 1  r t j r y m , p ^ ^ r e m
m u zapobiegać w sze lk iem . starał s ię  sposobami. W d a ię -  ny  traktat  _m,,dz;y i  ,  »
czność, ja k ,  z teg o  p ow od u  I W .  Hrabiemu w inni ,e  J neapolitańskie w  bezczynności swey zostaw a-
ateśm y, głęboko w  sercach naszych zachow am y. Jey w o y s k .  „ e a p o ta m ,k m  J ^  j , ,
upominek składam, w tym pierścieniu, który wpraw- ly. R « a .  , ktta* P * ^ „ ^ . „ „ j a k i  K a ­
dzie uieodpowiada wielkość, przedmiotu ale miłym b y ł, o « . - » ę m ^ w o d , n  , ,  ^
zapewnie będz.e szlachetnemu seccu .z wdzięczno- ^ ^ ’“ ’.m iar . ’u^ryda przed Cesarzem fra»' 
ic i tylu tysięcy łiiJu oznacz m dlkę^ C m  *  Jrz ,stęp ien i. K ró l. do przymierza mocarstw"
ienne wznosz, im ie Bohaterów ale ten a nich tyl T - mczasem zwycięstwa wewnątrz F rancyt  odniesione ,
azczęśliwym nazwać się może , ^  > > '̂ „ “ly rJłę Króla neapoli.aó,kiego.

k r a v  °  kr aj o w i nar ód n arodow i, do w iad om ośd  poda-' . U ł  się w  ręce  zw y c ięźc ó w ,  a w oyska neapohtansk

- i e .  T ę  s ła w ę  zjednałeś sobie J W . Hrabio i w  p o -  p ^ d T ," k w ie tn ia  , 8 x 4 ,  z a k o ń c ^
śród P o la k ó w , a w d zięczn e  ich serca dobroci tw ojey  p rzec lw k o  N ftpom * o t» i .  Układy Paryzkie- o'

- n i g d y  zaponiUic n ie  p o lta  ią.  ̂ „ r  ,  znaczyły  w za iem n e stosunki m ięd zy  F rancyą  i dawni J
D an  w  W a r szavv:e dn,a i* k w ie tn ia  i 8 i 5  rok  ̂ .y n jeprzyjació.'mi. W szy stk ie  w oyska zac«<^

( p o d p . ) N a k w a ś 1- 1 . _  i!,6 nnwracać • N e a p o h ta ń czy k o w ie  pow rócili  do

l i  I W .  f t Ś k f  w  " t e ^ ^ U  i  d ^ ^ i u  - ô * .  P - * “ « ’
w arszaw sk iego  w y n u r z y łe ś , b y ły  nader . M k ,  n a-  Z l y s t L h  m ocarstw  m ia ł ,  bydź osta«
grodą w m ia ć ę  n iew ie lk ich  z a s łu g , ,  jakie sobie z ,ed -  !> to « y n «  J  w iedeńsk im . D o m y  Bu P°
nać m ogłem  , pełniąc podług obow iązku  rozkaz.^ m e -  c , m e  u ^ o n e  na ko g . ec iw k o  R r %  7 oflCó ^  j

, go N ayjaśn ieyszego P a n a ,  który z> w,o dot m ę y ie n o s ta tn ieg o ,  przez p o w ró t  d aw n ćy  dyna 8 ^
szczęściam i tego  k r a ju ,  zaburzeniam i w e w n ę t r z n e j  P o  rem  ^  f ia n cu /k ieg o  j h iszpańsk»^
i  klęskami w oyn y , zbyt długo dręczonego, żądał na- królewak y utniarkowana polityka
dew szystko  u lżyć c iężary, jakiemi był obarczony i  za a n  i ^ o u i n i p  w i r l n l r i  i p t l  v n i f i  ^o a n u o  srj-------------------- ---------- • . . - i
o e w s t j s ta u  — j ,  , * - Ktiłn wakazać iżbv dalsze sw o ie  w idoki jedynie j »j
p ew m ć  mu na przyszłość stałe i trw a łe  szczęście. _ im  .> u trzym aniu  jednego zn a y p ię k m ó y 8̂  .

P o w o d o w a n y  jedynie  szczerą chęcią  w y p e łm e -  ogran iczy^   ̂ ^ peln^m zraeczen iem  się *tj,
nia dostatecznie rozkazów  Monarchy mojego, wspar­
ty  gorliw ością  z jaką c i , k tórym  mam zaszczyt prze­
w o d n iczy ć  , u skuteczn ia li  z lecenia m oie , starać się  ^ ^ ^ ' „ 1  nie był szkod liw y , a w e  ^  
m o g łem  nabydż niejakiego p raw a do stacunku w a -  ^  A le « » i , -
leczn eg o  M  słowność s ,  to  w yraay bea auacaeni.  » * »

» « • » «  )    D  J 1 B
państw n a  ś w i e c e ,  z zupełnem  zrzeczen iem  s>S t , 
b orów  w o j e n n y c h ,  a to szczegoln .ćy  , gdy ^ r° yy *’* 
u s k u t e c z n i ć  się ty lko  mogły kosztem sąsiada , k

m ier zy ć  się mającego. Miło m i było dow ied z ieć  się  
ys o d ezw y  J W . P a n a ,  że starania moje m e były zu­
p e łn ie  zaw ied z ion e .  Proszę J W . P r e fe k ta ,  abyś ra­
czył ośw iadczyć mieszkańcóm  departam entu  i miasta

w an ie  i s łowność są to  w y r a z y  bez znaczenia  
qów z now o francuzkiego szczepu. si ę , 0,.

Z am iast myślenia o własnem utrzym ań pja
ło ży ł  pota iem nie  K ról Joacóim bardzo roZ‘eg^ z u ^  

_____________. m i t n  jiriiJ o n  i e e o  w y k o n a n i e  p  . 1 1)

m n ien ie  ich przyjaźni , w  sercu moim nie wygaśn ie  
P ro szę  przyjąć za p ew n ien ie  n ayw yższego  s z a c u n k u  
( podp. ) B arcia i de Tolli.

A u  s t E y  a .
W  gazecie  w ie d e ń s k ie j  , Oeslerreichischer Beoba-  

tfiter., pod d. i 3 k w ietn ia  czytAmy : „  W czoraysza

czył ośw iadczyć m ieszkańcóm departam entu  i .o zy i  ^  ^  w y k o n a n ie
W a r s z a w y  to ,  co teraz w y r a ża m , i, zapevvnic^ici na pr y i l o d k ó w  do w zn iecen ia  w o j e n c ^
szczerey  w dzięczności mojey za uczhcia , j a k i c  a m i cie  wsze Żaden jego zamiar , if* j & e f
ty lek ro tn ie  w czasie b y t n o ś c i  m ojey w  W a r s z a w ie ,  h t y c z n e y  rew o .u cy ,  A .c e n > ) aUttr y u ^
dali d o w o d y ,  a k tórych  św ieżo  tak pochlebne o *e- P0™ 8*® 1 d któraby zm ien ić  mogła  um)'8
ram  o z n a k i , i a a p .w n .c  .cl, „  m gdy w»po , e . ‘  ’ 8; *  j iu  K r ó l a  — P"
 ir.lv n rru w in i  . w  sercu moim nie w v ea 8’1116, r0W sr v J ; w „ i  •

sk iego  do rzędu m onarchów  E uropy  !  ̂ ° ,eL ^
K ied y  natężenia  w o je n n e ,  sta ły  » . cJi » t

śnemi dla k r ó le s tw a ,  jął się K ró l Td*,eln. ^ - 0 V
k ó w  : w  ciągu przeszłego m iesiąca  ^
ośw iad czyć  zam iar sw ó y  gab in etow i «u» ^

^  pod d. 13 k w ie tn ia  czycamy : ^  chce * w ko s w o ie  do F rancyi f t
c a z e ł a  wiedeńska,  zaw iera  co następuje: Po ksm p . , , t v iko w o ln ego  pr*6?1

T i" ! r . ,  o p iiś . i l  K ról iieapolitańtki w o y .k o  fra„o„a- f  T J W  » "  “ k  *W<  a »>
k i e ,  w lu ó r e m  d o w o d z ił  korpusem . Z ą led w o  F * Y  od p ra w io n ą  została  z p rzy z w o itą  naganą-
był do swojćy s to licy ,  natychm iast oświadczyć k o p K.’. M o ś ć ,  uczynił  ośw iadczenia
d w o r o w i  austi;y a ck iem u ,  iż  jest życzen iem  jeg p
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r y i , z glównćy jego kwatery Piadena , które tu wczo-  
ray doszły, Feldmarszałek Leytnaut Błancchi doł d.
4 Królowi neapolitańskiemu nad Panaro  szczęśliwą bit­
w ę  , na którey nieprzyjacielski Jenerał Fiłahgieri  c ięż­
ko raniony został , i  200 jeńców w nasze dostało się 
ręce.

Feldmarszałek Leyf.nant Biancchi  nie mógł jeszcze 
podadź straty swojey,  uważa ją jednak za nieznaczą-  
cą ,  zwłaszcza , że miał do czynienia z daleko przewyż­
szającą siłą nieprzyjacielską.

Po skończoney potyczce,  zajął on stanowisko,  
stosownie do otrzymanych rozkazów, za kanałem Ben-  
tivoglio  i w szańcu przedmostowym w Borgoforte nad 
rzeką Po. ”

Taż gazeta donosi z W iednia  pod d. i 5 kw ie tn ia .
,, Arcy Xiążę Karol zawczora do M ogunc ji  wyjechał. ” 

W  tćyże gazecie umieszczony jesl patent Cesarza 
Jmci austryackiego, datowany d. 7go kwietnia,  przez 
który, za zgodą mocarstw, kraje prowincyy lombardz-  
kich i weneckich , w całey ich przestrzeni, aż do jezio­
ra Maggiore, rzek T i c c i n o iP o ,  z częścią krajów man* 
tuańskich, na prawym brzegu ostainićy rzeki położo­
nych, z krainą Veltlin i hrabstwami Cieven i Bormio, 
na wieczne czasy do monarchii austryackićy przyłą­
cza ,  pod imieniem królestwa Lombardzko -  Weneckiego.

Gazeta w iedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
z dnia 16 kwietnia, umieściła następujące

D o n i e s i e n i e  o d  w o j s k a  >
Goniec ,  dnia 9 kwietnia wysłany od naczelnego 

Dowódzcy woyska , Jenerała jazdy , Barona F r im o n t , 
przybiegł tu wieczorem dnia l 4 , i przyniósł wiado­
mość, że Król  Joachim  główną swą kwaterę w M ode-  
nie założył,  a po wielu,  zapewne w celu złudzenia nas, 
w  różne strony uczynionych poruszeniach, główną swą  
siłę ku Ferrarze obrócił, i ubiegł to mieysce. Ale to 
usiłowanie przez dowodzącego tam Jenerała,  Barona 
V011 Lauen  odparte zostało.

Dnia 8 ,  Król  pod swcjóm okiem kilka mocnych  
rozkazał uczynić uderzeń na nasz szaniec pęzedmosto-  
wy pod Occhiobello , które ze znaczną nieprzyjacielską 
stratą odparte zostały. Około wieczora korpus nie-  

sądziły, widzi się tćż zmuszonym rozkład woysk swoich przyjacielski do zupełnego odwrotu zmuszony został, 
rozszerzyć. Rozkład ten zaś nastąpi podug l inii  de-  Strata nasza w tćy pięknćy rozprawie ,  którą d.

która przez rozeym w  roku ł 8 i 3

t o 6
i  26 lutego i 8 i 5  rządowi francuzkiemu i neapolitań­
skiemu, w których zapowiedział  inocne swe postano­
wienie  , że nigdy i w żaden sposób na t o n ie  zezwo­
li , iżby spokoyność średnich i górnych Włoch  przez 
wevście  czyli przechód obcych woysk cierpieć miała.
J. Ć. K. Mość rozkazał przytem, iżby znaczne woyska, 
dla wsparcia lego oświadczenia , Wyszły do należących 
do niego krajów włoskich. Na to oświadczenie aa-  
stryackie , odpowiedziano ze strony francuzkiey z tem 
Zapewnieniem, że Król  n iema podobnych zamiarów; 
Król zaś Joachim zatrzymał się z odpowiedzią : chwi­
la odkrycia jego prawdziwych zamiarów, jeszcze nie 
przyszła.

Dnia 5 marca , odebrano w Neapolu  wiadomość
0 ucieczce Bonapattśgo. Król  kazał natychmiast w e ­
zwać do siebie C. K. posła i oświadczył ,  że syste-  
matowi przymierza'wiernym będzie i zostanie. Oświad­
czenie to kazał ponowić przed gabinetem austryackim
1 angielskim. Zaraz też posłał swego adjutanta, Hra­
biego Beaufremont do F r a n c j i  , z tćm zaleceniem, iżby 
się udał do Bonapartigo  , i pomoc mu jego zapewnił. 
Tylko co odebrano w Neapolu  wiadomość o weyściu  
Bonapartego do L y o n u , kazał natychmiast Król  Joa­
chim wyraźnie oświadczyć,  „ że sprawę NapoUona  
za swoię u w a ża ,  i że mu teraz dow iedz ie ,  iż ona 
dla niego nigdy obcą nie była.”  Zaraz żądał od dwo­
ru Rzymskiego , wolnego przeyścia przez terrytoryum 
rzymskie dla dwóch swoich dywizyy,  które jednak, da­
lekie od postępowania nieprzyjacielskiego,  Oyco-  
Wi ś. w  stolicy jego przeszkadzać nie będą. Papićź  
protestował się przeciwko temu naruszeniu jego po­
siadłości ; gdy to i iastąpiło, opuścił Oyciec ś. R z y m , 
i  udał się do Florencyi.

D. 8 kwietnia neapolitańscy pełnomocnicy w  W ie ­
dniu  podali notę gabinetowi , która prócz zaręczenia 
uayprzyjaźnićyszych skłonności ich Pana i jego mezło-  
ttmćy w o l i ,  nieodlączania się nigdy od A u s t r y i , za ­
wiera jeszcze to uwiadomienie:  „  iż J. K. Mość , po 
*mianie, jaka zas/.ła w położeniu rzeczy i dla własnego 
bezpieczeństwa , jako też ze względu wojennćy ostró-
znośc i , jak to i inne mocarstwa uczynić za potrzebę o

dla
rozszerzył 
tnarkacyynćy,
woysk neapolitańskich oznaczona została !

Tymczasem Woyska neapolitańskie d. 3o marca , 
bez dalszego oświadczenia, rozpoczęły kroki nieprzy­
jacielskie przeciwko załogóm austryackim , które się 
’wLegacyach znaydowały.

J. C. K. Mość, w  przekonaniu o słuszności swoich 
praw,  polegając na męztwie swoich woysk ,  na dozna-  
hćy wierności swoich ludów, i na ścisłe połączonych 
stosunkach ze wszystkiemi mocarstwami europeyskie? 
1111, kazał oświadczyć rządowi neapolitańskiemu, przez 
^rzędową notę pod d. 10 t. m . , iż woynę między  
‘łwóma temi państwami za rozpoczętą uw aża ,  i że 
Wszelkie dalsze roztrzygnienie mocy oręża swego zo-
s tawuie .  ”

W  tymże numerze czytamy następujące:  
D o n i e s i e n i e  o d  w o y s k a .

Podług urzędowych doniesień z R z y m u  i M ed y-  
neapolitański, pomimo odmówionego sobie 

. . ,  przeyścia przez k r a j e  państwa papiezkie-  
dnia 22 marca gwał townie granice terrytoryum  

j^yuiskiego przestąpił; i z główną siłą swoją z M nrch iy  
u legacyom wyruszył ,  a d. 00 przeszłego miesiąca

o/a»«, Król  
P°*Wolenif)

tzec 2ywiście  rozpoczął kroki nieprzyjacielskie , ude-

Półk
,(łc na cesarsko-królewskie  woyska pod Cesenei.

iżb regimentu huzarów, Gavenda , miał rozkaz,
_ y w przypadku napadnienia nie wdawał się w roz-  
?e ’ * dla tcy przyczyny cofnął się do swojśy re-

j  Jenerał kawaleryi,  Baron Frimont, któremu Cesarz 
tTlc dowództwo nad woyskiem swojćm w e  Włoszech 

r' icz? ł , zgromadza je między C a sa l- M aggiore  i 
lQdeną.

Podług ostatnich raportów od Jćnerała kawale-

4 t. m. nad Panaro  zaszła, i w  drugiey w czasie wspo­
mnianych uderzeń dnia 8 ,  na szaniec przed mostowy,  
wcale iest nieznaczną. Jenerał Słefanm i  dostai k o n -  
tuzyą tak lekką , że mu zgoła nie przeszkodziła w spia-  , 
Wowaniu dowództwa brygady.

Angielski Jenera ł , Lord W il l ia m  Benłinck, dnia 
8 t. m . , zDow ódzeą  naczelnym, Jenerałem jazdy, w i ­
dział się w M antui.

Główna kwatera austryacka dnia 10 przeniesioną 
została do Castello luccio pod M antuąd ’

W  gazecie Iwowskiey, czytamy z W iednia  pod 10 
marca : „ J. C. K. A. Mość,  swojego Feldmarszałka
porucznika, Franciszka  Barona Tomassich, mianować  
raczył cywilnym i wojskowym  wielkorządcą P a lm a - 
cyi, R a g u z y  i A lb a n i i .—  D. 6. t. rn. , Królewicz B a ­
warski Karol , a d. 8 Królewicz następca Wirtember-  
ski do Stu tt  gardu, ztąd wyjechał ,  a Xiąż.ę Euge/uiusz  
( były Wice  Król Włoski  j do M onachium.

W  gazecie Iwowskiey, czy tamy odezwę Hrabiego 
Goess, wydaną do obywate l i ,  na pożegnanie ,■ z oko­
liczności wyjazdu jego na inne przeznaczenie. Ode­
zwa ta datowana jest dnia 6 kwietnia.

Też  gazeta donosi ze L w o w a , pod 18 kwietnia:  
„ N. Pan mianować raczył Szambelanem ęwoim, Fran­

ciszka Hrabię Starzeńskiego , właściciela dóbr w G alicji.
W  gazecie Korrespondenta hamburskiegO , czy tamy 

w liście z W iednia, pod 5 kwietnia:  Xiężna P a u ­
lina Borghesę przejeżdżała tędy ze ) f  łoch, i do Brynu  
zawiezioną została. —  Badert i D arm stad t , które nie 
pod pisały były noty połączonych x  1 ą z a t i nnast wol­
nych , pod 22 marća, dawmćy już kor.tyngens /.e stro­
ny swojćy ofiarowały.*—  Za przykładem n o w ó  z a ­
wartego przymierza między czterema głównerni mo­
carstwami, poszły tćż i inne mocarstwa, zawieraiąc u-
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k ł a d y  p r z y s tą p ie n i a  w r ó w n ó y ź e  t r e śc i  i w  takimźe  z a ­
m i a r z e .   Ffaniia m a d a d ź  do w o y s k a  sprzy m ie rz o ­
n y c h  , jak s łychać , 25,ooo l u d z i ;  o św iadczy ła  się o n a  
w y s t a w i ć  4o,ooo ludzi  , jeżl iby jey do t eg o  przez  sub-  
s v d y a  u ł a t w i a j ą c a  pom oc  d a n ą  b y ł a . —  K r o i  saski je -  
szcze n i e  podpi sa ł  u k ł a d ó w  w z g lę d em  S a x o n i i  , ale juz
i  w ą tp . o  n ie  mi z n a ,  źe t o  w k r ó t c e  n a s t ą p i    W e
i 4 d n i  po p o d p i s a n iu  , mają  Pruscy  z w ró c i ć  admln i-  
s t r ą c y ą  k r a j o w ą  - r ó l e w s k i m  u rzęd n ik ó ra .  Saskie w o y ­
ska  mają  też  zo s taw ać  pod ro z k aza m i  X ię c ia  Well in ­
g t o n a .   Oh ie  W  ielkie Xyęźne , m a ją  t u  bawić  p rzez
całe l a t e r  a  mieszkać  b ędą  w Scfionbriin. —  Ko ng res  
t u ' e y s z y  u w a ż ać  m ożna za s k o ń c z o n y ,  a k t  za mknięc ia  
juz jest  pod p ió rem .  YV*zyscy c u d z o z ie m s c y - M o n a r ­
c h o w ie  nayda ley za d w a  ty g o d n ie  z tąd  wyjadą.? D o  
w y j a z d u  Kró la  p ru sk iego  i K a n c l e r z a  X ięc ia  Harden-  
berra  w szys tko  juz  jest  p r z y g o t o w a n e . —  In te r es sa  
b a w a r s k i e  zu p e łn i e  juz są u ł o ż o n e ,  i dn ia  dzis ieysze-  
go p d d p i s an e  bydź  mają.  ”

W ł o c h y .

P o d l p g  w ia d o m o ś c i  , w  ley  chw il i  ( pisze Oestr. 
Beob. z d n i a  i 4  k w ie t .  ) z Genui  o t r z y m a n y c h ,  d.
§ t .  ni. O y d e c  ś. t a m  p r z y b y ł ,  g d z i e ,  r ó w n i e ,  jak 
w e  wszystkich* miey scach ,  k t ó r ę d y  p r z e j e ż d ż a ł ,  z n a j ­
w ię k s z ą  r adośc ią  l u d u  był p rz y ję ty .  K a r d y n a ł o w i e  
Pacca  , Br a c h i , Oppizoni  , Galeffi  , Gakri i l l i  , M a t t e l , 
Józ f  Do r ic , Antoni  Dario  , Brancadulo  , Scott-i , Óaluz 
zo Buffo  J Litta  , r a z e m  z Jego S w ią to b l iw o ś  tą 
p r z y b y l i .     O d  d n ia  28 m a rc a  do 5 k w i e t n i a  p r z y ­
byl i  do  Genui:  k a w a l e r  Lebzeltern , poseł  A u s t ry ack i
p r z y  d w o r z e  r z y m s k i m ;  Don Ant: de V a r g a s , poseł 
K r ó l a  h i szpańsk iego  p rz y t y m ż e  d w o r z e ;  H r a b ia  
L a to u rd u p in , jed en  z p e ł n o m o cn ik ó w  K r ó l a  F ran c u z -  
k i eg o  na k ongre s  w ie deńsk i  ; TJ . Karol  Maresćal-  
cfii s zambelań C esar za  Jm i. A u s t r y a ck ieg o  , ze sw o­
ją m a ł ż o n k ą  i X  ężną Dalberg  ■ ,

K r ó l  S ardyń sk i  w Turynie  , d. 5 ó m a r c a  wyda ł  
n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę 'd o  w o y s k a :  ,, Zołnierzel  troskli­
wość nasza o utworzenie w o j s k ą  , szczęś l iwy mia ła  sku­
tek. Z aw sze  bi tny duch naszych ludów może odtąd 
własnym jaśnieć blaskiem. Ż o łn ie r z e ! nie będziecie j u z  
o d ryw a n i  jeden od drugiego  , nie będziecie j u z  wię­
cey  do obcej  prowadzeni  z i em i ,  ani  po obcych roz:zu-  
carii szeregach-, nie będziecie więcey przelewać krwi  w a -  
s z ć y , za sprawę obcą wam zupełnie , nad E l b ą , l a ­
g r e m ,  w krajach lodem pó kry tey  półtnocy. Zbierajc ie  
sie pod chorągwie  , dla których oycowie wasi  tyle z j e ­
dnal i  s ł a w y '  , J równie , j a k  o n i , za swoję  ̂ t y lko  o j c z y ­
znę  . swoje dobro i  swoje inne walczyć  będziecie. Je­
że l iby  n a d z w y c z a j n e  w y p a d k i , sąsiedzki wstrząsające  
n a r ó d ,  spokoyności naszćy zagroz ić  m i a ł y  , potrajicie 
w t e d y  bronić naszey d a w n e j  s ław y .  W iernośe i  poświę­
cenie się dla monarchów naszego domu , są zostawioną dla 
w a s  od"przodków waszych puścizną-,  te cnoty odzna-  
cza ią  was  spomiędzy wszys tk ich  1 narodów. Pr zodko­
wie nasi za wza jem miłość i  łaskawość ku wam i  ludom 
naszym  w dz iedz ictwie na nas przeleli .  J f  y  będziecie 
s f z e g l i  tych świę tych za k ładów,  a m y  j e  u t r zy m y w a ć  
będziemy.  Ulepszony w asz  los nowemi obdarzyl iśmy  
korzyściami .  Chwalebne d y s t y n k c j e  , stopnie dla w ier ­
nych J  walecznych Żołnierzy ,  zawsze równo z  zas ługą

, udzie lać będziemy ”  ' /  '  j  . c
P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z Florencj i  pod d. o. t .  m. 

o t r z y m a n y c h  ( pisze t a i  gaz et a  wiedeńska  O e s t e r r e i c h i -  
s c h r r  Beob . ic l i t e r  z dnia  i 5 kwietnia  .) pan o w a ł  t a m  n a j ­
m o c n i e j s z y  zapał  p r z e c i w k o  p rz ed s i ęw z ię c io m  K r ó l a  
Joachima.  K r ó l  t e n  p isał  l i s t  J o  W i e l k i e g o  X iec ia  

T o s k a ń s k i e g o ,  w k t ó r y m  daje poznać  z a d z i w i e n i e  
s w o je  nad t ą  w i a d o m o ś c i ą ,  źe X i ą ż ę  Jmć Florenc ją  
opuścić  z a m y ś l a ! ; , ,  że p o su n ien ie  się jego n ap r zó d  

j e s t  w d u c h u  zu p e ln e y  sp o k o y n o śc i ;  ze on z To- 
”  skaniia  i p a ń s tw e m  koście lnem w naylepszćin  żyje 
”  p o r o z u m i e n i u  , i ż y c z y ,  aby M o n a r c h o w i e  w ł o sCy 
5’ w  swoich  zos tal i  s to l icach , p o n i e w a ż  od da łen ić  się 
”  ich  ł a t w o b y  mogło  dać l u d o w i  p o w ó d  do r o z . u -  
!’ c h o w . , ,  Z a p e w n i ł  r a z e m ,  iż n ić  m a  p r z e d s i ę w z i ę ­
cia p rz ek ra cza ć  g ra n ic y  W .  X t w a  1  os kansk iego.  — •
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O d t ą d  W .  X i ą ż ę  w  nag łym ty lko r az i ć  p a ń s t w o  s w o ­
je opuścić  p o s t a n o w i ł  , ale tez r a zem  nie  o d w a ż y ł  
się zaw ie rz y ć  z w o d l i w y m  s ło w ó m  K r ó l a  J o a c h i m a , 
k t ó r y  ca ły  s w ó y  s y s t em a t  na  s am y m  o s zu k a ń s tw ie  
z a s a d z i ł ; fami l i ą  w ięc  swoję  wysła ł  do  p r o w i n c y y  
cesarsko - au s t ry a c k ic h  , a sam osobiście w  Toskanii  
został .  D n i a  4  odebrano,  w i a d o m o ś ć ;  źe  A d j u t a n t  
K r ó l a  J o a ch im a , naz w isk ie m  Libr on , z n ie l iczny pa 
l u d e m  g ra n ic ę  toskańską przesze dł .  W o y s k a  W .  X i ę -  
cia złączyły  się z k o r p u s e m  a u s t r y a e k i m  , k t ó r y  s ię 
w  Toskanii  z n a y d o w a ł  po d r o z k a z a m i  F .  M.  L .  H r .  
Nugent .  M ię d zy  g ó ra m i  lud wszy stek  wz ią ł  się do 
bron i .

W i a d o m o ś c i  z Medyolanu  pod d. g t e r a ź n i e y -  
szego mies iąca  , z a w i e r a j ą  nas tęp u jący  o b ra z  , stanu, 
r z ecz y  w e  W ł o s z e c h  : „  T u ,  ia ko 1 we w szy s tk ich  czę ­
ściach W ł o c h ,  spokoyność  p a n u j e ,  i ,  dzięki ! dz i e l ne y  
p rz ezo r n o śc i  rz ąd u  cesarskiego,  nie ł a t w o  będz ie  ona  
m og ła  p r z e z  m o m e n t a l n e  w y p a d k i  zos tać  zbu rzoną .  
Glos  ludu zup e łn i e  i es t  za o y co w sk ie m i  r z ą d a m i  , 
k t ó r e  p rz ez  ty le  w i e k ó w  r ę k o y m i ą  były  szczęścia i 
spokoyności  w łoski ch  ludów .  Są t u  r ó w n i e  , iak  i w e  
wszys tk ich  in n y ch  krasach  , k t ó r e  p rzesz ły  p rz ez  
r e w o i u c y e , l u d z i e , p r z y w i ą z a n i  do klęsk p r ż e -  
szłydb,  k t ó r e  o s o b i s t e m u /d o b r u  ich sprzyja ły ;  ale n i ­
gdzie  ich l iczba wl p r ó w n a n i u  do wszys tk ich  n a r o ­
d ó w  m m ey sz ą  nie iest ;  u. >v.. V} łoszech. P o w s z e c h ­
ny głos zupe łn ie  jest  za spokoyiwością. K r ó l  M u r a t  
j jat w nienawiśc i  : p o n i e w a ż  on od p i e rw szey  w o y -  
ny włoskiey nayczy n n jeyszem  był  n a r z ę d z i e m  do 
r o z s z e r z e n i a  pow sze cj m ey  nędzy.  W  czasie k a m p a n i i  
i 8 i 4 r o k u ,  s y s t e m a t  rabunku ,  w jego wo-ysku n a d e r  
spiesznie  był  u o r g a n i z o w a n y  ; t e r a z  on z a w r a c a  im  
g ł o w y ,  w o ła j ą c :  Stańcie się Włochami  i weźc ie  m ię  
za Króla ; m o n a r c h ó i n  n ay m ocn ieysze  czyni  z a r ęc z e ­
n ia  , ze z  nim [ 1 wszys tk icmi  w  nayściślćyszehi zos taje  
porozumieniu i chce z o s t a w a ć ; a t y m c z a s e m  u m ó w i ł  
się z B o n a p a r j y m , podzielić m ięd zy  sobą posiadanie  
\] loch-, od A us t ry i  domaga się on uznania p raw  swo­
ich ; Angl ią  za sprzymierzeńca swego w ys ta w ia  ; przez  
taki  na sam em  o szu k a ń s tw ie  zasadzony syst .-m-  
m a t ,  spodżiew a  się on p r /y n a .y rn n ićy  za m ieszan ie  
z r o b ‘ć ,  w szys tk ie  p a r t y e  s p a r a l i ż o w a ć , i nakornec  
z tego zam ieszan ia  skorzystać .  W i ę c e y  , niz d o s t a ­
teczne  w o j s k o ,  z w y b o r u  w o j s k  au s t ry a ck ich  z ło żo ­
n e ,  w szy s tk im  t y m  zab iegó m w k r ó t c e  koniec  p o ł o ­
żyć  p o t ra f i .  G d y  to  w o j s k u  o d eb r a ło  ro z k a z  do p o ­
łącz en ia  s i ę ,  w sk az an e  im zosta ły  t a k ie  s t a n o w i s k a ,  
k t ó r e  nie do pu szczą  n i e p rz y j a c i e l o w i  , czy n ie n ia  t\" ' 
p a d ó w  na szczególne k o rp usy .  P r o c *  r o / p r a w y  
p e łn ey  c h w a ł y ,  k t ó r ą  F .  M. U  Bianchi  , nad Fana-  
r o ,  w  celu d o k ł a d n i e j s z e g o  pozn an ia  si ły n i e p r z y j a ­
c ie l sk i e j ,  był s toczył  , ża. ina w ięcey  n i e  zasz ła  bi ­
t w a  : p o n i e w a ż  wszystkie  k o r p u s y ,  p o d łu g  wydanych  
r o z k a z ó w ,  do g łó w n eg o  cofnęły  się woyska.  Ne a-  
po l i ta ńsk ie  t e ż  w oysko  n i e z m i e r n i e  o s t r o ż n i e ' n a p r z ó d  
się p o s u w a ;  r o z r z u c a j ą  oni wszędz ie  p r o k l a m a c y e , 
k t ó r e  p isane  są w  s ty l u  zu p e łn i e  r e w o l u c y j n y m ?  
j e n e r a ł o w i e  ne apo l i t ańscy  ze swojey s t r o n y  samo  bło­
g o s ław ień s tw o  1 d o b r o  zw ia s tu ją .  O n i  i p r o k l a m a 
cye i c h ,  t a m ,  gdzie  już do tąd  doszły  , z p o w a ż e n i e 01 
są p r z y y m o w a n i .  N i g d z i e ,  ani  jedna  gm in a  ni e  
d e z w a ła  się za K r ó l e m  n ea p M i t« u s k im  , a 
n i e  do s tol ic r z ą d o w y c h ,  życzenia  i prośby o.pręty 
i bezpieczne u w o ln i e n i e  , p r z y c h o d z ą  z t y ch  p r o vVI 
c y i , k tó re  p rz ez  n iep rz y jac ie l a  / .ostały za ję te  łub 
zagrożone' .  D n i a  8 L o r d  Benlink  , d o w ó d z c a  w u j  5  ̂
angie lskich  w k r a j i c h  genueńskich i n a  S y c y l i i  ^  
cha ł  p rzez  Medyofan  do  g łówriey k w a t e r y  J e n e r< 
jazdy,  B a r o n a  F r im o n t , dla n a r a d z e n i a . s i ę  wż glę  ^
dalszych dzia łań .  A n g l ia  w s tyczn iu  i 8 t 4 i tn ier”
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u d e r z e n i e  o s ta tn ieg o  na  s p rz y m ie r zeń c ó w  diet
zeyin  t e n  u t r a c i ł  sw;ą ważność ,  i s t a n w o y n y  z. A  o
s ię ro z p o czy n aj Ł p U U Ł J  H O i  -  r*

„  W o y s k o  n ea p o l i t ań s k i e  w ynos i  oko ło  3
oo*
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ł .  O l  Ł :t eWslto W i l e ń s k i e g o  C y w i l n e g o  G u -  
bernuł  ra p o da ie  s ię  do  w i a d o m o ś c i  , iż za r o z ­
ka z e m  N a y j a ś n i e y s z e y  I m p e r a t o r o w e y  M a r y i  F i e ­
d o r ó w  n y w  ob u  I n s t y t u t a c h  o r d e r u  S te y  K a t a ­
r z y n y  z o s t a w i o n o  ki lka  w a k a n ś ó w  dla u m i e s z ­
c z e n ia  na  o n y c h  p o z o s t a ł y c h  w  s i e r o c t w i e  c órek  
p o l e g ł y c h  w bo iu  lub z ran u m a r ły c h  k a w a l e r ó w ,  
m aią ce  w i ę c  p r a w o  do  u m i e s z c z e n i a  s ię  w  oz na ­
c z o n y c h  lu s t y  tu ta ch ,  raczą  do  K o m i t e t u  za N a y -  
w y ź s z y m  r o z k a z e m  Jego  I m p e r a t o r s k i e y  IVlo3ci 
pod d n i e m  <S au g u st a  . 8 i 4  r o k u  u s t a n o w i o n e ­
g o  przei. łać proś by  z n a l e ż y t y m  p o ś w i a d c z e n i e m  
w e d l e  p r z e p i s ó w ,  na  m o c y  k t ó r y c h  c ó r k i  K a w a ­
l e r ó w  p r z y i m u j ą  s ię  d o  I n s t y t u t u .

S e k r e t a r z  A n t o n i  W i s k o w s k i .

3 Od R ząd u  G ubernsU itgo W ile ń s k ie g o  c z y n i  się  
o g io f z r n ie ,  iż  ch o c ia ż  te n  Rząd pod dniem  a?, m arca  
w zyw a? ż y c z ą c y c h  w z ią ć  w dzierżaw ę arędowną za  
dług m iastu K ow nu m a i ą t K i  Ooy w a te la  Z a w ifz y  S z la -  
p oberze i  N o w o o e r z e ,  w P t t c ie  Szaw  ilsKim p o łożon e ,  
z  ty m  izby zyczący  .przybywali d ia  ł i c y t a c y i  do Sicar- 
b owcy I 'by W ile ń s lu e y  w te r m in a c h  p ierwszym  d n ia  
900, drugim  rago ,  2 t r z e c im  o s t a te c z n y m  dnia -i^go 
ter"2 ., .  j i z c o o  k w i e t n ia ,  z  d o s ta tec zn em i i  praw ne-  
m i e w i k c y a n i ; a le  .ponieważ takow a h c y ta c y a  p r z e ­
n ies ion a  z o s ta ła  dla  o d b y c ia  się  do p o m ie n io n e g o  R z ą ­
du, w  którym  w ty c h ż e  ter m in a ch  od byw ać się będzie  
lak  p ierw iey  n a z n a c z o n o  ; chcący przeto  maiutki t a ­
k ow e w z ią ć  w a r ę d ę , maią p^zyeywać do pom icnio-  
a e g o  Rzudu n a d z i e ń  i  *5* t e r a z n ie y fz e g o  kwie­
tn ia .  U n ia  9. k w ietn ia  «8 ' 5  roku. S ow ietn ik  M a c h -  
w it z .  Sekretarz D m itrew sk i-

3 Pomimo -uprzednio wydaną Awizatyą Sąd EscdywizotsUi 
Mafsy JWW. b. Marfzałkowstwa Gubem: ftiiey: Wołodkowi- 
czow, w ciągłym kompletnie znaydowania się w Łazdun .th > 
ledWiie tylko faczupłey liczby Kiedytorow i pieten^orbw Bo 

obu , dotąd wysłuchał Produktów, a po więliszey ceęłci 
2 W am um ą szkodą fuuduSzu bezczynnie godziny Ich. .-iły 
Są-lowe Aby tedy próżnym oczekiwaniem merbtiążać tegoż 
tundufzu zinufzonym został Sądy fwoie do dni < 9 M -ja Roku 
bie ącegn t>dwołac. Po taz Zrtyra ostatni JWW WW Kre- 
dytorow Mas obu ostrzega , i 2 ktokolwiek do pietwfzsch dni 
Junii Roku tegoż (w  którym czasie całkowita Sprawa do na­
mowy in Wziętą zostanie) z pteteusyą fwoią nie weydzie , 
aniifsyą rzeczy fobie la memu przypisać będzie winien, a kto 
się przyczyną byc zwłoki okaże , na tyiu expensa ztąd wy- 
Jiikłe 7aliczone zostaną- Datt w Łaifidtwiarch i 8x5* Hpn a 9* 
Józef KuczeWski Prezes Exdywizyi. Wiec nty Szukszta b. 
Sędzia Ziem- Powiatutu Kowien: Exdywizur S t e f a n  Gieczewic* 
Pisarz Grodz: Wiień: Exdvwizoi: Igo icv Kłoczitowski Prezy­
dent Ziem Pt tu Uun Exdywizor. Ignacy Chomski Sędzia 
Ziem: Pttu Wileyskgo Ex .ywizor; Jan Zongołłowicz b.Ziem:

t .  N iż e y  na podpisaniu z powodu zrobionego Dckn-  
' inentu  d z ie lc s e g o  przyznanego w  Sądzie Grodzkim Bra- 

sław sk im . Miku *8*5 miesiąca m arca 24 dn ia ,  z m»- 
»ą'ku opadłego sum ow uego, po śmierci brata Jakuba 
Siewróka , i skutk ern rzeczonego  d ok u m entu ,  w zią  
"Wszy większą czę-ć ob ligów , przyieli  na siebie obo- 
Wiązek M ich a ł  Brat i M ichał S ynow iec,  wszystk ie  
■długi p o z o s t a ł e  ś. p .  Jakóba opłacić. Ażeby tedy k a ż ­
dy z K reJytorów  do w y ż  p om irn ionych ,  M ichała Bra- 

i Michała S ynow ca S iew ruków  relferował s>ę, ni- 
*fiey»Zy m p io n e m  zawiadamiam —  Dat roku « 8 r5 m ie­
l c a  apry ła  *3  dnia działo się w Piotrowie. —

Ant-oni Siewruk.

3* G d y  p ierwo W K uryerze L itew skim  za N re m  6 4  
*8*4 Roku JP. Fabian Szukiewicz b y ły  Sędzia Gra- 
**’c*ny Lid2ki przeigty gorliwością utrzymania Te- 
^'■•Kieiitowey dyspoZycyi zeszłego Biskupa W oiczaok 'e- 

Uattg 2 Kwietnia w Roku 1809 nosząccy — Przez  
®,ebie W  S ym p licyanow i Popławskiemu pod K l 8 r t  
*  msrsu Listop: nie bez w ytargow an ych  pożytków  Wrg 
°Zoney —  Ą Dekretem  oczeWistym Z iem : Wileń-kim  

uprzednim w yrzeczen iu  ieyże  przez sam ychże 1)o. 
®t»ryUi,2^w. Moniuszków , T rzem esk ich  , Popławskie-  

• Petrozolima Szamb: i d a l s z y c h ,  za żaden do- 
. °d p raw ny nie p rzyigtey ,  i ty lk o  dla odkrycia Au- 
l,0ra p rzez ten że  Sąd Ziem : Wileński w  Kancella-  

D  »Woiey u»nie«zczoney — W e z w a ć  wszystkich wia- 
 ̂ yoh onastaniu  i sprawunku rzeozopego Testanren-

A szczegu ln ie  P ieczę iarzy  dla wznie-ieuia z  gru-
j . upadłey inż na zawsze bezbożney  F ak cy i  , miał 
hi •*' ^  *̂ ®d osnowaney przr zeń P lanty ,  g d y

lei a Stanisław H rom yka w rzędzie Pieozętarzy
e9',**Ilento w y c h  znayduiąey »ię — W Koku teraźn iey-

azym Kwietnia r d. p r z e z 'G a z e tę  Warszawską Kopro- 
jpondenta pod N r e m  a6  ć b ia w ió 'r a c z y ł  sw oie ohęei  
do n aysiln ieysżey  Szukiewiczowi p om ocy  —  W  odkry­
ciu tw órczych  zasad o w eg o  Testam entu , 'a ztąd w y -  
d zw igm en ia  iegoż z nicości , odstem pstwem  stron * 
p rżez Urząd 'Kraiowy nań w tioczoney  —  Gdy więc za ­
ch od y  i śtarunki JP. Szukiewicza podobm tńiż swoie-  
mu celow i Wzmagane podporami, aczkolwiek  '»Jed n y ch  
poćhodzą zrżódeł —  W  cien iach  wszakże sWoiego roz­
le w u  maskować zdaią się pozory do dalszey kłótni 
'W. J X  T auiery  W ołczacki Kanonik Jńflandśki Brat  
rod zoo y  ś. p. Biśkupa i po nim ie d y n y  następca z le ­
cił w yraźnie  n iżey podpisanemu zaw iadom ić Publicz­
ność o gem co nai$$puie: ixmo: K iedy  ś. p. IłW. J X .  
W a le n ty  Wułozaeki B -kup -Tomesenski w  d. 4  G ru* 
dnia i 8 to Rn w  D obrach  »woc:h d ziedz icznych  Suder-  
w ie  zs-zedł z tego świata '— N iż e i i  ta wiadomość Brą- 
tu iegoż rodzonemu W .  J-X. Kanonrkowi komuniko­
w a n ą  została -— O becny w  tydhże W . Piotr K l e c z ­
kowski Podkom orzy Trocki i razem d estynow any Sędzia  
2 sprawę Graniczną od Suderwy z Somsiadau i , z w ia­

d om ych  sobie natchnień 1 do iniey użyt.ey pobudki zin-  
w en tó w a ć  postanowił wszelk ie sprzęty, składy a m ię­
d z y  onemi szkatułę z papieżami w  -którey »ię naydo-  
w a ły  s-kretne Biskupa adnotaeye dom owe , -Rachunki i  
ty m  podobne Trerizakta Wiedzy ty lko  w łaściciela  do­
ty c z ą c e  — Lubo zaś to p ory w cz e  w  obcym  domie  
b e z  wiedzy i proźby Sukcessora rozrządzenie m iało  
na widoku od kryć  ,, nie co innego l ik  t y lk o  spo­
d z ie w a n y  Testam ent — Z e  iednak ten się, nie okazał,  
dzieło łnwsiitaoyVne od d. Ą xbra poczęte i w  kilku  
dniach naystaroWniey dok.mywawane św iadczy  i za­
pewnia udo'. -Zawiedzeni przeto W swoich nadzie­
jach  ri w szy scy ,  k tórym  się podobało uroić że z T e -  
ztam entu zna. zne posięgną' udziały '■— N ie  znalaz łszy  
przy zwłoka h Biskupa o w ey  d y sp o z y c .y i , ani siadu 
w Akiach publicznych , prżed^ięWzięli szukać pom ię­
d zy  sobą oney —  A tak W .  Fabian Szukiew icz po Z o ­
nie  de Dorno iednego nazwiska z Biskupem p ierw szy  
obw ieśc ił  W . Sym plioyana Popławskiego P re zy d en t*  
Z ie m :  Lidz: w sp ó łk u z y n a , że posiada sam O ryginał  
Testam entu  1 w  n im  dla siebie dał 8°'óoo żłł: a któ-  
i y  nastał w  1809 Apr: y  trzem a pi-ozgtarżami Upo­
w ażn iony —  N ie  chciał zaś u czyn ić  w y w o d u ,  isk'm  
trafem i spos ba,ni tę szczęśliwą otrzym ał zd .bycz -— 
A  Więc JP. Popławski lubo z pierw-z->go nsń wzgigdu  
Uczuł w  duszy swoiey przekonanie że  ÓW szpargał W 
podpisach rąk i B skupa i Świadków nay w docżn iey  
sfabrykowany — Jżby atoli przem ysł po w p row ad ze­
niu iegoż w Akta me doradz i zatracić O ryginału  —•, 
Postanowił dla bzukKwicza uczyn ić  prezent w  Am—Ifu- 
racyi pod R jk w m  fgrc na zasadzie w szakże ważności  
t ‘g o ż  Testam entu  oparty — A  w y d o b y w szy  z  rąk  
bzukiewioza O -yginał z dalszemi amsezami —  Bgdąu 
p rzez Moniuszków i iV z e m e s k ic h , a W kolej samego  
X .  Kanonika pozwanym  przed Sąd Ziem : W ileń: zło- 
ż y ł  ony w  ty m ż e  Sądzie —  $ tio . N iż e l i  zas uiścił rZ9- 
cz o n y  z  nakazu Sądów go  obowiąz-k , starał ; ę spraw­
d z ić  p rzez  ścisłe wyb^duiiie, cz y  um ieszczani pieczę-  
tarzo w istocie rękami swoiemi stwierdzili to  pismo bę- 
dąu od Biskupa proszonemi ■— L e c z  nelazł że  d w a y  
Świadkowie P rezyd en t  Z ;em: W nłkow: Z y n ie w  —

Podk onorzy Kobryń: W iktor B> gu d aw  ki iuż n ie  ż y ­
li pud łt.p r 8 i r  —  K tórych  chaiakter ręki skonfron­
towany z  podpisami na T estam encie  obiasrnł n ayrze-  
cz y w iśc iey  , ź e  wzm iankowane podpisy zm yślon e  —
A  trzeci Swiadnk W". Stanisław Hrorryka Sędzia N o ­
wogrodzki w yd a ł  o twarty  zapis z drkiaraeyą zaprzy-  
sięż-iua , że się nie ty lk o  do Testam entu  P ieczgtarzem  
nie pisał, i proszonym n igd y  nie b y ł , ale n a w e t  oso­
b y  ś p B'skupa nie znał —  Lubo więo j W \ Popław ­
ski miał sobi- przez tę d y sp ozycyą  akordowane 50,000  
ełł: nie ch cąc  w szakże czerp ać  pożytków  i  o b ecn ych  
nie p r z y s to y n y c h , a w łaścicielow i szkod liw ych  dzia­
łań przez Publiczny Protest w Ru r8 r4 D u t :go 5  dnia  
w Z iem : Wileń: zaniesiony , w yrzek ł  się i tworu T e ­
stamentu i tw órcy  iegoż , nieinniey darów zwolą Bisku  
pa nie zgod n ych  dla siebie. A  na ća łey  p o w y ż s z e y  
H  sturyi zaprzysiądź deklaroaławszy Punkta do p rzy -  
BÎ gi w  d i  L u tego  w ręczy ł  Sądowi, iśkow e p rze­
zeń w  d. 16 Eor: do A któw  przyiętem i zostały —  ^ifos 
2  ro2W»gi i na w yrażone okoliczności w zględu —  
{Jtiy Donataryuszowie łaskami i rozdaw n ictw em  T e ­
stamentu ob iarzen i  ,  Uznawszy iego n ik czem n ość  , 
sZczegóhue M oniuszkow ie,  T r ze m e scy ,  W ołk  Sędzia, P e -  
trozol>‘n i dalsi odstąpili zamiaru obstawania za n im .  
I zrzekli się n a Sądzie —  T e n  Sąd p ośw iadczyw szy  o 
rzeczonym  postanowieniu ów  szpargał D ekretem  o cz e ­
Wistym Marca 10 w  Roku ,*8*4 odrzuciw szy  —  P rze*  
udzielną rezołucy^  29 Apr: za lec ił  W . J X .  Kanoniko­
w i  w*zy«tki®h aam iesacżonyoh w  aeetamenoie prza*



Sou
P o z e w  E d y k t a l n y  w> g a z e c i e  p o w o ł a ć  d l a  o d k r y c i a  
S / t ,,w y  i k a r y  r o z c i ą g n i e n i a  na  i m z e  _  A z t ą d  
c h o c i a ż  m a r a  z w o d n i c z a  w y o b r a ż e ń  T e s t a m e n t o w y c h  
z w r ó c i ł a  r z o c z y  z a w i d h r z r m e  , d o  p r z y r o d z o n e y k o l e j  
j W  J X .  K a n o n i k  c i e k i e m  k r w i  o s i ę g ó ą ł .  p o  B r a c i e  
t w o i m  13 s k u p i e  i n t e s t a t e  z e s z ł y m  o g ó l n y  l e z ą c y  . S u m -  
m o w n y  i r u c h o m y  m a j t e k  -  D u c h  w s z . k z e .  F a k c y t  
(  a c z k o l w i e k  w z r z ó d l e  s w o i ó j  p r z e c i ę t y  1 z n i s z c z o n y )  
n i e  p r z e s t a ł  l e s z c z e  c z u w a ć ,  g a z e t y  ™ *r '
t z a w . k a  i W i l e r i - k a  O b w i e s z c z a j ą  O s o b y  W W .  S z u k i e -  
w i c z a  - i  n ie iaki ;  g o  Stan :  H  o m y k i  , zi k t ó r y c h  p i e r w -  
g z y  d o  w s p a r c i a  s i ebie  r ó ż n e  o s o b y  e g o ł ę m  b e z  w y r o -  
z e n  a z w u ł y  w o  -  D r u g i  o ś w i a d c z a  p o m o c  w  c e l a c h  
feiiia-o.a t v e z n y o h j  p o d p o r y  T  s t e m  (jutu i donos i  z e  b y ł  
d ó  o n e g o  , i e o z ę t a r z e m  -  T a  w s z a k / e  K o m p l i k a c j a  
„ u e d z y  mi er ni  ..to: ulik , W ni e  t r a f i  n « d » c  i s t n i e ni a  t u t r  
l o ' % :  L. m e n t o w i .  K t ó r y  »  g ł  y  n i e  „ a s ^ ł  « p r e * e p -  
t o w a n e g o  s z p . a r g i ł u  b y ł  w y - * e m R e k  ' •. '
n ik  . z f n n i ą u  s t a n  s w o y  i ć z u c i e  w e w n ę t r z n e  s p o k o y -  
n e y  D u s z y ,  n ie  c z y n i  z a r z u t ó w  ż a d n y c h  p r z e ć ,  v  k o  
m u b a d z k o l  w i e k  — , P r z e k o n a n y  ż j  k a r ę  . z b r o d n i  i e s t  
zgryz . ,  ta s t i m n i m i a .  Ż ą d a  t y l k o  b y d ź  o b i a m i o n y m  —  
Ł o  G d y  w .  S t a n i s ł a w  H ? o m y k a  S ę d z i a  N o w o g r o d ź ,  
w  r z ę d z i e  P i e c z ę t a r s t w a  do  T e s t a m e n t u  z a m i e s z c z o n y  
wydarł  W .  P o p ł a w s k i e m u  u r z ę d o w e  ś w i a d e c t w o  , ze  
t ó i d y  n i e  pi sał  i o s o b y  B i s k u p a  ni e  z n a ł  -  A k ą d  z e  
, i  f  o b ł a w i a  w  K o r  r e s p o n d  e n c i e  W a r s z a w ,  d r u g a  t e ­
g o ż  i m i e n i a ,  n a z w i s k a  i  T y t u ł u  o so b a  , k t óra  by  
W  m i a o u i e  Ś w i a d k i e m  —  *do-. C z er n i  z  on  do  S p r a w y  
v /  ^ i r t n ^ W i l e ń :  t y l u  p o z w a m i  B d y k t a h i e m i  w  K u ­
r y ,  r z e  L ;t t»k i m b y ł e m i  p o c i ą g a n y  nie  s t a w a ł ,  i s w o ­
j e g o  t e r a z  o g ł a . z a i ą c e g o , s i ę  m e  po.  . er a d o w o d u  
J i o -  D l a  c z e g o  ni e  r a c z y ł  z a w i a d o m i ć  w  k t ó r y m  Kra -  
*  2 P r o w i n c y i ,  P o w i e c i e  i P a ra f i i  l e z y  m a i ę t n o s c  Sta­
ł a  W o l a  i o g o ż  D z i e d z i c z n a  g d z i e  n i b y  p r z e m i e s z k i w a ,  
i g d z i e  r o z p o ł o ż o n y  F o l w a r k  B r o d o w  J o z e f a  Sk oru l -  
Sk ’i g o ,  k t ó r y  m i a ł  n i b y  c z y  u k ł a d a ć  , c z y  p r z e p i s y ­
w a ć  T e s t a m e n t  -  J e ż e l i  w i ę c  t  y  p o t r z  b.  e y  i z  p o ­
r z ą d k u  A w i ż a c y y n e g o  w y p ł y w a i ą c e y  n i e  o h c i a ł  od-  
Jfryć  w i a d o m o ś c i  —  J a w n i e  p r z e k o n a ł  w s z y s t k i c h ,  
ż e  o b c e . n  t y l k o  ż ą d a  p o m a g a ć  w i d o k o m -  N i e c h ż e  s,g 

' z a t e m  ni e  u k r y w a ,  K t o k o l w i  - k pos i ad a d o w o d y  r ze -  
c z y t ż i k e  U t w ó r  T e s t a m e n t u  k l a r y g u i ą c e .  P i z e c i w m e  
J  ] ż e l i  t y l k o  c h c e  b y ć *  s p r ę ż y n ą  odl r u c h u  c u d z e y  
z a w i s ł ą  i n t r y g i ,  n i e c h  się l ęk a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i k a r y .  
w T e  n a y o h z ł y .  - W  D u  z y .  w W s n e y  Vest p r ż e k o i i a n y m  
m o y  A k t o r ,  ż e  ś. p. B i s k u p  T e s t a m e n t o w y c h  r o z r z ą -  
d z / ń  ni e  dz i a ł a ł .  P o m n i ą c  żo b h z i z e y  i dal -  k . e y  k r w ,  
e w o i e v  p r z e z  d a g i e  wa paro ia  i w y c h o w a n i e  p r z y -
s t o y  ne  m i a r ę  o - z  z ę i n o ś e i  p r z y c h o d z ą . e.  n a d t o  się w y ­
p ł a c i ł  z  m o r a l n y c h  st osunkoW i r z o c l o w .  J d  • t e g  
W  J X -  K a n o n i k  z n o * z ą c  J m p o z y c y e  o i  es,.a e n  
p o d a ł  u r o c z y s t ą  p r z y s i ę g ę  w  Zie»n*t:  , z e  g o  n i g d y  m e  
w i d z i a ł  m e  s ł y s z a ł  n a w e t ,  a b a r d z i e y  m e  z a t r a c i ł .  
N i «  cofa i  d o p i e r o  t r y  w y w a z o n e y  m y s h  z  c z y s t o ­
ś c i ą  s u m i e n i a  - ł ą c z n y ,  I t ę-kni  t y l k o  g d y b y  p r z y  s c h y ł ­
k u  d ń i  s w o i c h  p o z y s k a ł  n a y d r e z s z e  w ł a s n i c t w o  P o k o y

_ . .1 ‘ ir a tt a lrn tP lr r\ n r  u n •/a.
k u  dn i  * w o i c n  - - - j -----
d o m o w y .  N i ż e y  z a t e m  p o d p i s a n y  w  s k u t e k  p o r u c z e  
n ia, s w e g o  p r y n c y p a ł a  p r z e z  g a z e t y  R e s p o n d e n t a  
W a r s z a w s k i e g o  i K u r y e r a  L i t t .  w z y w a  W -  J P.  Stan:  
H r m c y k -  V k  nie  w i e d z i e ć  w  i a k i m  D y s t r y k c i e  w  t e y -  
ż e  g s z ę c W  W a r s z a w :  pod N r e m  z 6  i d ą c e g o  R o k u  rie- 
b i e  m i a n p i a c e g o  , i ż b y  p r z e d  S ą d e m  Z i e m :  W . l e n i k :

, o s o b i ś c i e  w r a ż  z  o b e c i l e m i  A ^ n e x a m i  dla  u d o w o d n i e ­
n i a  n r z e d s i ę w z i ę t e y  J m p r e z y  s t a w a ł .  J n a c z e y  w s z y s t ­
k i e  \ e g o  z a o c z n e ,  k o m u b ą d z k o l w i e k  k o n f i d o w a n e  l u b  
p o w i e r z y ć  . s i ę  m o g ą c a  o d e z w y ,  pi--ma i ś w i a d e c t w a ,  
ż e  ż ą d n y  p o s i a d a ć  n i e  m o g ą  w a l u t y ,  l ak o  z  ii ie-  
p e w n y c h  w y p ł y n i o n e  z r z ó d e ł -  O g ł a s z a  i z a w i a d a m i a .  
D a t t  w  W d n i e  R o k u  1 815  M u c a  A p r .  r r  d n ia  v.  s: 
B a r n a r d  So bańs ki  R g  Z .  O s i m :  A d w :  Sąd:  G.  L i t :  W .

W e d l e .  U k a z u  J e g o  J m p e i e t o r t k i e y  M o ś c i  S a m o -
w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  & c .

Z  p o w ' . d u  u e z y n i o n e y  w  p o d a t k u  d o  G a z e t y  
K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w :  z a N r e m  z6‘ w  d. 1 K w i e ­
t n i a  R o k u  i d ą c e g o  r ę k ą  n i b y  niejaki  c g  J P .  S t a n u ł a ; 
w a  H r  o m y  ki  S ę d z i e g o  n i e w i e d z i e ć  w  k t ó r y m  Kra ju  1 
d y s t r y k c i e  m i a n u j ą c e g o  się  w  p u b l i c z n e y  A w ^ a c y i , 
Że m a  u s i t b i e  o b e c n e  ż a d n e m u  p o w ą t p i w a n i u  n ic  u- 
l e g ł e  t j o w o d y  W s p a r c i e  e x y s t e n c y i  T e s t a m e n t u  >-._p. 
W a l e n t e g o  W o ł c z a c k i e g o  R i - k u p a  T o m a s e r i s k i e g o  w  R u  
1 8 0 9  n a s t a ć  i m a n e g o  d o t y c z ą c e  , a r a z e m  u p e w n i ć  z d o l ­
n e  ż e  ó w  H r o m y k a  z a  p i e c z ę t a r z a  d o  t.-go.ż T e s t a  
m eri t u b y ł  o sob iś c ie  p r z e z  B i sk u pa  p r o s z o n y m  i pisał  
się.  X -  T a n l e r y  W o ł c z a c k i  K a n o n i k  I n f l a h t  B r a t  r o ­
d z o n y  t e g o ż  B  skup a i p o n i m  i e d y n y  n a s t ę p c a  w  c e l u  
a p e ł n i e n i a  w y r o k u  w  S ą d z i e  Z i e m :  W i l  -ń p od  R o k i e m  
18  1 4  K w i e t :  2 9  d.  z a s z ł e g o  p o n o w n i e  w  z.yi t lpich w  d n i u  
1 0  C z e r w c a  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t t :  , p o c i ą g n ' ę l y c h  
e  s z c z e g ó l n i e  J P.  H r o m y k ę  d o p i e r o  i a w i ą o e g o  się P.r̂ f .Z 
n i n i e y s z y  e d y k t a l n y  P o z e w  p r z e d  Sąd Z i e m :  P t u W l " 
l e ń s k i e g o  w z y w a  i  d o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  się  z  R e g e *

8 0 i

s t r u  T a k t o w e g o  z  n a s t ę p n y c h  p o t  ułuie p r z y c z y n  : 
im o :  G d y  o w  t i t u l o  T e s t a m e n t  p r z e z  W .  F ą b i i a n a
S z u k i e w i c z a  po d  R o k i e m  i 8 n w m a o u  L i s t o p a d z i e  U r ,  
S y m p l i c y a n o w i  P o p ł a w U c T m u  P r e z y d e n t o w i  Zi erns ic  
L i d z :  w r ę c z o n y ,  a p. rżeżen d ó  S ą d u  Z i e m ,  W h l e ń s k -
w  O r y g i n a l e  r e p r o d u k o w a n y  w  p o d p i s a c h  B i s k u p a  i  
P i e c Ż ę t a r z y  z  z e w n ę t r z n e y  s w o i e y  po s t ac i  i a s n ą  z b r o ­
d n i ę  f a b r y k a c y i  , n i e w i e d z i e ć  p r z e z  k o g o  s p e ł n i o n e y  
o d k r y ł  i w y ś w i e c i ł  t a k  d a l e c e  : ż e  i P o p ł a w s k i  i d a l ­
si D o n a t a r y u s z o w i e  M o n i u s z k o w i e  , P r z e m e s c y ,  W o ł k  
Sę dz ia - ,  i P e t r o z o l i m  , . o n e g o  się w y r z e k l i .  A  S ą d  
Z i e m :  W i l t r i :  v/- w i d o k u  o d k r y c i a  - p r a w n y  r z ą c z  c a ł -  
k o w it ć |  o s p r a w u n e k  t e g o  szpargł^.u do R» g e t r ó w  T a k -  
t o w y c h  o d e s ł a ł  i X -  K a n o n i k o w i  W o ł c z a o k i e i n u  p o c ą -  
g i m ć  w s z y  t k i c h  d o  r o z p r a w y  P o z w e m  e d y k t e l n y m  
d- V, m i n o w a ł .  tido: Z a c z e m  g d y  p r z e d m i o t  o s n o w a -  
n e y  d o  r o z b i o r u  n a t e r y i  z a s ł s g u i e ,  i ż b y  p r z e z  w s z y s t -  
k ;e s t o p n i e  d o w o d o w  p r z e c h o d z i ł  port ing  s r o g o t c i  U -  
s t a w  na t ak i  r o d z a y  w ł a ś c i w y c h .  3 U 0 :  W  l a k o w y m  
w z g l ę d z i e  g d y  U r .  S t a n i s ł a w  H r o m y k a  w  G  z e c i e  
Korr es poi idt -nt a W a r s z a w :  p r z y p o w i a d a i ą c  się d o  u c z e ­
s t n i c t w a  s p r a w u n k u  t e g o ż  T e s t a m e n t u  n i b y  P i e c z ę t a r z .  
L a b o  8Wóv p o b y t  w  m a j ą t k u  s t a r e y  W o l i  o b w i e s z c z a .
L  z w  i a k i m  Kraj u,  P o w i e c i e  i P a ra f i i  ó w  F o l w a r k  
e x y ś t u i e n i e  p r z y n o s i  z a w i a d o m i e n i a .  W  k t ó r y m  o n b :  
o r a z  D y s t r y k c i e  U r z ę d e m  S ę d z i e g o  z a s z c y c o n y  n i e  obi a-  
śńia  Co w i ę k s z a  p r z y b y c i a  o s o b i s t e g o  d l a  u d o w o d m e -  
s w e g o  p od pi su  d o  T " s t a m e n t u  n ie  d c k l a r u i ą c -  W z y ­
w a  t y i k o  i ż b y  się k t o k o l w i e k  d o  i e g o  w p r o s t  u d a ł  
dla  p r z y j ę c i a  Ś w i a d e c t w a .  P r z e z  t a k i  w i ę c  s posob g d y  
k a b a l i c z n ą  s k ł o n n o ś ć  dln u t w o r u  t y l k o  F a k c y i  m *  zas  
o d k r y c i a  p r a w d y  z a p o w i a d a .  Ąto: S t a t u t  z a s  L i t e w ?  i  
w  A r tk .  >6 z  R o z d z i a ł u  1 i K o ns t :  1 7 2 6  w r odz aj u  
ł t o u i ń k o  w  osobis tośc i  d o t y c z ą c y c h  s t a w a ć  o s o b i s . i e  
p r z e d  b i lde m n a k a z a ł y .  A  osob.  o A r t :  7 z  R o z d z .  7  
w  z d a r z / m u  d y s p u t y  w ł a s n o r ę c z n y c h  p o d p i s o w  , l u b  
i c h  w p i e r a n i a  k o m p a r o w a ć  na S ą d z i e  o b e c n i e  m e  zaa  
p r z e z  P l e n i p o t e n t a  p r z e z n a c z y ł  N a  ko ni e  o g d y  A r t ;
2 z  R o z .  8 P i e c z ę t a r z a  m i  do  T e s t a m e n t ó w  U r z ę d n i ­
k ó w  , a ,w i c h  nie b y t n o ś ć  i san ą S z l a c h t ę  R o d o w i t ą  , 
w  W .  X .  L .  o s i a d ł ą  w i a r y  g o d n ą ,  m i e c  c h c i a ł  1 rlp- 
t e r m i n o w a ł  —  Z k a d  w y p ł y w a  r z e cz e - w is t a  p o w i n n o ś ć  . 
i ż b y  ó w  S t a n i s ł a w  H r o m y k a  P i e c z ę t a r z e m  n u a n u i ą c /  
się i p e w n o ś ć  s w  g o  p o d p i s u ,  i k o n d y c y e  w y r « * o n .  
ń o d ł u g  S t a t u t u  u d o w o d n i ł :  Z  t v c h  w i ę c  o g u l m e  rnze-
S S aS fih  jŁkks- JX- w ?
O b i t l g , .  s i i l . . .  H i » m y k s  p r * « l  ,
l e ń  ki  - i  do  R .  g c s t r o w  T a k t o w y c h  i z b y  O b z ł n y  .*  
d o y ś o i e m  p r z e z  g a z e t y , t e y  e d y k t a l n e y  c y t a i  y i  1 
t y l k o  s a m  o - o b i ś r i e  d o  w z m i a n k o w a n e g o  S ą d u  p i z y b y  
w a ł ,  a l e  t e ż  z ł o ż y ł  T i a y p e W n i e y « z «  d o w o d y  1 s w e g o  
u r z ę d o w a n i a  , i  k ó n d u i t y  n i e m m e y  o s i a dm s c:  Z i e m -
eki. v  p r z - z  n a l e ż n e  od Z w i e r z c h n i c t w a  (  p od  k t o  
r y m  p r z e b y w a  )  ś w i a d e c t w a .  P r z y  c z e m  w s z y s t k i m  
p r z y i S  n a y r y c h l e y f * ą  i ż a d n y m  z w ł o k o m  m e  j o d '  
h g l a  " r o z p r a w ę  s t o p n i a m i  s t a n o w i  J n t e r e s m  o a p o w .  
d n i e m i .  A w  r az i e  n i e  ° k « z a n i B  d o w o d o w  , e y  z e  < 
dł o śc l  Z i e m r k i e y  o  p o s t ą p i e n i e  * m m z e  w e d l ,  A y  
, Q i 4 -  -i R o z d z .  4  t u d z i e ż  M o n a r s z y c h  L k  -
O r o z c i ą g n i e n i u  k a r  p r a w a m i  p r z - p i s a r i y . h  1 p« v w: ^
w y d a t k ó w  p r a w n y c h  T a k o w y  P o z e w  ™ £  .
d z i e l n e y  z g o d n e y  K o p i i  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  Ai e iu- K  
W i h ń :  D a t t  R o k u  1 8 . 5  K w i e t n i a  t a  d n . a .  W»«
c e n t y  K o n d r a t o w i c z  W o ź n y  P o w i a t u  W i l e n :  i S ą d
G ł ł g o  L i t t g o  W i l e ń s k i e g o .

,  L u b o  - K a m i e n i c a  na s z k o l n y m  d w o r z e ,  d o  a k t o r ­
s t w a  Star:  B e n c y a n a  i E l i a s z a  J o z e f o w . o z o w  n a j e ż  

, N r e m  s y t u o w a n a  , p o d  w y p r z a d a z  p r z e z
o y t a c y ą  w y r o k i e m  M a g i s t r a t u  W i l e ń :  w  r o ku  *8 *5 ^  
d n i u  r, f e b r :  z a p a d ł y m  p o d d a n ą  zost ał a  , g d y  jc 
n l ż e y  p o d p i s a n y  hSliasz J o z  f o w i o z  A k t o r  p o ł o w y  t j l  
K a m i e n i c y ,  s w e y  p o ł o w y  d ł u g a m i  m e  oboiąt ty , * ,
p r z e k a ż  h i c  z e z w a l a ł ,  o d  z a p a d ł e g o  D e k r e t u  
! w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  d r o g ą  u c i ą ż l i w o ś c i  r o ^ w m ą ł  
c e d a r —  Z a t e m  n i e  ż y c z y  n i k o m u  n a h y w ą c o w - y  
m i e n i c y  kt ó i e y  a k t o r s t w o  do, m z e y  pod p i s a n e g o  
ż y ,  a k t ó r e g o  o d e y m p w a ć  b e z  w i o n i e  i p r z y c z y n y P
w a  k r a i o w a  i w s z e l k a  spra wi edl i

-r Niżey na podpisaniu wyrażony,  obwieszczam c a H ^ 0 .
ha  w  O b w o d z i e - B i a ł o s t o c k i m  będąaą , ś . p .
la  Słowikowskiego , byłego A l t a r y s t y  KoruayskiegO r ^ .  
ż y ć  przestał  rnca februarii =1 d n ia  r o k u  icącego, . b. » * ^ iel» 
towey dyspozycyi .  Z o s t a w i ł  szczupłą ruchomość bę 4 0
d ł u ż n y m  —  P r o s z ę  aby j a w i ł  s i ę  k to  z  F . m i h i ,  d U  _  p o  
r z ą d z e n i a  pozostałością , ua '5  n i a j i  Kpd25e \  *
upłynionym bowiem wyż wz mi en ion ym t erminie  , „ok0)14
e h o m o ś ć  p r z s d a n a  przez publiczną hcytacyą,  w ce  u a g  doi® 
u ia  K r e d y to ró w ,  D a t t  w  Ł y n t u p a c b  1815 r ° k u m a  - ^ 3*'  

K a n o n ik  B iz e sk i  D z i e ^ a n  ^
X iąd ź W ik to r  Zawadsski*

1



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro. 5a
Ind!! w o ysk lin ijow ych  ; między niźmi kilka korpu-  

z uzbrojonych. W szystkie  twierdze
Włoch górnych su osadzone , i z zupełną spokoyno- 
scią oczekujemy działań troysk austryackich. Podług  
ostatnich, wiadomości z Neapolu , z wielką starannością 
ukrywano tam przed puhlicznością zerwanie z A u -  
sJ ry ą  i Anglią, Dach tamteyszego ludu tein bar- 
d/uey oddala się od woyny, im  inocniey on jestprze-  

onany , źe nieuniknione zamknięcie morza żadnego  
Ule ukazuje źródła oadgrodzenia podjętych kosztow.

o W  S ycy li i  i na wyspach jońskich spieszne czy-  
^  przygotowania do działania przeciw Neapol o-

5 Ł T 1Z *W U  ’ Gestr" p eob., donosi z M antuy  pod 
kwietnia : „  Z przyczyny zbliżenia się woysk nea-

? t 7 ^ °  dr  •

x  w , i c c '‘a,a 1 ^ c i ’m dJ

Sz/ f r X Wyszły w ° y sk a m i* okazując naygoręt-  
lem  ̂ lY 1 f)ow®2ecbn.ym walczenia nieprzyjacie-  
AeannlU A i  "ka**ła s"? Frzed Modeną przednia straż 
t ło  wód 1 T In’t;®c*e Ponura panowała cichość. 
, w  i  t  ne«Pol*tański posłał do miasta o f icera ,
la w ysłan i * ** ^ S°  spolkanie deputacyi nie by-

Bran,Gaa!|ta Korresfondema donosi od
Srano w l„sklch ,  pod d. 3 k w ie t n i . :  „  Podloo p , .

tak zwaiT*3 li M ura[ zah l R zym  w  imieniu
Pus a ii e^°i ° Rzymskiego —  D. 24 marca kor-

^“8tryacki wszedł do Turynu.

drabia z? ea,Zet,a z d° nOSi Z Gcnui Pod 10 marca: „
nań wo t  • emu powierzonó jest dow ództw o
P r z e z n J ,  3011 d°  N i z z p  Pr*eznaczonćm i, nie mógł
którzy sw ego  uskuteczn ić. P iem o n czy k o w ie ,
d o  domów * . P ° ^ e o n € m  s łu ży l i ,  opuścili chorągwie i  

p  się rozeszli. ,
Pod Journal de PEmpire donosi z Medyolanu
bid t 9 ‘r>aroa * n feldm arszałek Hrabia Bubna przy-  
bv«. U 1Sl ! Vczf ra- 3o,ooo woysk austryackich przy- 

y a z l y r o lu ,  na wzmocnienie woyska włoskiego  
które wynosić ma i 5o,ooo ludzi L  Z Genui pod

SZa‘ : Z n % w i?kszym pośpiechem zgro-
Saluzlo T  Z T k\  ?'U ’odowe między Biaurolo i 
Że i, w r0r 1 e ostrozr>osci tern są potrzebnievsze.*e wIZlŁ U‘ ^ ł ^ o ^ r o z n o ś c i  tern są potrzebnieysze,  
° d e * J  w S ,  dezercJ'a ,™ w oysk u  piem onckićm .  
kiktSvv.”  PomnazaH  d*a n iego  liczbę stron-

O ,  « *S z w  A J  c  a n  y  a .
 ̂ n^arca*-6 a ?urna  ̂ de Francfort pisze z Lauzanny  pod 

d*ioie q ‘ ” l,Cy an B o n a p a rte , wczora zrana o g o -
**** sie f!ri i P rje.,e *d ia ł  ^ dy iad^C z R z ymu, i za lrzy -  
* U » L  D odm iany koni. P ó ł  god z in y  zaba-

P r a * g h n ,  potem w yjechał do G enew y .”
ę  H i s z p a n i i  a .

tni^  um ?* P“ry*k4J» * P a ry ia  P °d d"iem a kw ie-
Panii» ho U * : ”  ° tr2>’m a ,iśmy w iadom ości z H isz-
**** W t„ * Kt órych znacznć wybućhrięły za m ies /a -  

P°spó]'nf ‘R U‘ W iele  ajentów  rządu hiszpańskie-  
"'ieikj °  'V Parcellonie  zam ordow ało . M a d ry d  

*  StoIicv*tn M  p oru szen iu ;  zapew niają n a w e t  i i  
G az ey P °w stan ie  się zrobiło . ”

Piszć z Y a w i e d e ń s k i , Oesterreichischer B eobach ter ,  ' 
^yruuja Sf an,U. W słowa : 55 Gazety paryzkie u-  

» L 2*szłJ Ze * M*a m a r c a , w  B arcellon ie , k rw a -  
41,1 Prancû < ,iadkl ’ 1 w szystk ich , znaydnjących się

<1 ^  Rslk° W ’ te^ °  Pomor(l°w’ano. ”
h  nv„rcaeC,e b jr ł iń sk iey  czy tam y z M a d ry tu  pod

f ł < 1 f i m t K i ' a  ■» A / T / .  a j

Co K n / j  r  ■, ł i* n i u  Sie  w  H i s z p a n i i .  J a k  t y I -
don;/, y ^udunka XVIII^  Xiążę Montmorency  

s K.ró|owi H iszpańskiemu, o wylądor

w am u B onapartigo , natychmiast rozkazał Król Ka» 
tolicki wystawić dwa w oyska , każde po bo,000 lu- 
u z i ,  ’edno w K atalonii , drugie w  Btskai. W yszły  
natychmiast w tym celu rozkazy, ażeby wybór hisz­
pańskiego woyska wyruszył. Waleczni c i ,  wrą żą~ 

*ą mierzenia się  z Francuzami. , Niepodobna jest 
opisać n ienaw iść, ,aką naród nasz pała w powszech­
ności ku Francuzóm, a w  szczególności ku Bonapar^ 
tem u—  Pierwsze z tych "woysk czynnieyszem by d i  
m oże: gdyz w  Barcellonie i w  wielu miejscach tey  
Prow incji  rozruchy wybuchnęły. J

Taz gazeta z listu, p o j  dniem 20 z M adrytu  p i-  
•anego d on os i; „  Xiąźę Montmorency Laval  był
w  przedsięwzięciu wyjechania z tuteyszey stolicy d. 
15 t. m . : na rozkaz Króla Jmci katolickiego w yda­
n e m u  zostały pasporty: gdyż Król nieukontentowany  

y z postąpienia przeciwko Posłowi Hiszpańskiemu 
Hrabiemu Casas Flores. Były już poW0zy jego upa­
kowane : kiedy przyszła tu wiadomość o wylądowa­
niu Bonapartigo. Zaraz K ról rozkazał uwiadomić  
Acia iz,może naswćm  pozostać m iejscu, iż Hrabia F t-  
ralada  , mianowany na posła hiszpańskiego przy d w o­
rze francuzkim natychmiast w y je d z ie , w  celu uda­
nia się do Krolą francuzkiego w tych burzliwych  
czasach. Sp.eszme wysłano gońców do wszystkich  
granicznych fortec, aby stanęły na stopie wojenney. 
W szystkie woyska zg łęb i  kraju ku granicóm ciągną, 
dla wzmocnienia stojącego już na granicy w o y s la  
70,000 łudzi wynoszącego. n

N i d e r l a n d y
Correspondent ham bur s k i , donosi z Bruxelli pod  

t  a 1« /  ”  dzisieyszego zrana wyjechał z t a i
Lord Wellington do Gandawy. W yiechali też  z mia­
sta naszego Poseł holenderski, Jenerał F a n e l : rossyy-  
#ki Jenerał, Baron v. Driessen, &c.

Gazeta nasza zawiera co następuje : „ Dzisiey­
szego poranku przejeżdżał tędy goniec gabinetowy  
Bonapartego. Jedzie on z P a r y i a , z nagłemi depesza­
m i do óztokolmu. Goniec ten ma rozkaz podróż swą  
iak nayspieszniey odbywać. ”

W ielu Marszałków francuskich m iało się abszy- 
tow ać , a m ianowicie M acdonald i  Oudinot.

List a B ru xe ll i , pod 9 kwietnia. W  nocy na 
dzień 6 t. m. przybyli tu z Londynu  Lord H a/row*  
by  1 Margrabia Wellesley  - Pole , brat X ięcia  W e ll in g ­
tona. W krótce po przyjezdzie s w o im , mieli kon-  
łerencyą z .  zwyc.ęzcą pod W ittoryą  , Jenerałem Hill  
» z innymi Jenerałami. Ponieważ Wellington  upo­
ważniony iest od wszystkich sprzymierzonych, przed-  
s ięw zięte  więc będą z Angielskiem i posłami i z Lud­
wikiem  X V III  środki , iakich okoliczności wymagaią,

Główna kwatera X ięcia F ryderyka Oranii  prze-
nwesioną została do Nivelles. Belgicko -  holenderskie
w o ysk o , które się tam zb iera , wynosi 27,300 lu-
d2,- „ / ® ’000 ^ u s s a k o w  znayduie się na Jewćm skrzy­
dle Wellingtona. J

Xiążę Berry , który dowodzi woyskiem królewskie­
go domu, założył główną kw aterę sw oię  w  Alost ”

P  R  A  N  C Y  A.
( jaze ta  Correspondenta hamburskiego, donosi  

Z Paryża pod  d. 5 kw ie tn ia  : Podług gazcit n a szy ch
Jenerał Grouchy w yszedł z Lyonu  z  korpusem w o y ­
ska, w celu rozpędzen ia  insurgentów znaydujących  
się w okolicach. X ią ż ę  Reggio  miał w czo ra  au* 
dyencyą u Napoleona. —  Wyrokiem cesarskim znie-  
sione zosta ły  u rzęd y  D y r e k to r ó w  jen er a ln y c h ,  o-  
raz kom m issarzów jeneralnych, i specyalnyeh poli-  
c y i , 8' n a  ich mieyśce ustanow iono  siedmiu na-  
miestni ow  policyynych, i na ty leż  pólicyynyrh o -  
kręg w Firancya je*t podzielona. •—  Urządzają sześć  
korpusow Woyska, nad któremi M arsza łek  N ey  do­
w ó d ztw o  mieć będzie. —  W Tuyleryach  meblują 
teraz  apartam enta C esa r z o w e y ł  —  Kóżne w czora  
regimenta z  Paryża  wyszły, i w z ię ły  d rogę  do Foi>



ŁJ - TGnerał Dulesme,  k t ó r y  był d^worlrcą, 
i  :iebleau.  —~ Ronapartego

v>h,» a 7 i  u r z v bv<u-m ta  P 0 0 H °  n a  v y s j u e  b . lb i e , d - R ( Ż0Nrd u  z , „ t 4 w . o -
do jFron-y1 p o w r a u ł  i .a poło ł n ( ) t t U n a

: rir, v / t o w a n y  z o s t a ł ,  po w rai  ,*>v i d i ^ u u v >  ,« j W r ho ra  ro -
» / * ,  ; bedziP t a m  G u b e r n a t o r ó w .  —  W U

i o ę i ^ v  C e s a r z o w a  p r z y b y ł a :
• i . s f t a  się 61 p o g ł o s k a ,  z -  ^

. „ , ' u U u  ż b r a ł o  . i ,  p » u  W P  r >

d " t  5 k ' ! * “ ; i  o t7 f
V ,  i , ■„ l ionieshnie  -a Poryżu ( . g «  «<■>'»

m a n o  t e l - g  rfte - t.-ńv ko lo row ą
r i . , „ W  B o r d tu n *  * « k n , t t u u .  '• »

r - e v  , l n - r a l  C/aiwe/  v . s , - u ł  3 • o. - t. r

w * *     » * * “  "' “

d  kwie tn ia  w ie c z o r e m  w • '
® i; i n - rah i  P o r u c z n ik a  dowodź-

„  M i n i s t e r  w o y n y  ,).. J . * .  J e w .
cy 5 '«e '  r f y w z y i  i i . t l o n . a 4 c iC/iiuzel  do Bordeaux  oti  <y man o  wia , 
rafa L/Uiiztz U dywizyi  woyykowey.
/  deiHirta w e n to  w 1 ocy l * -»e, - . /  , , -,
V  l U t .  i - a  c l - ry  g ran icy  in ik iey  p o ­

wiewa r.li-.ragi-w y ^ f n i a '11 S ta tua  J e n - r a l aPuruż dnia 7 kwietnia,  b t a tu a  o n
.„a b i J U .  w ys tawiona .  -  X i «  « £
I wat de  p o m o r y  z Hiszpani i  b „

, .4< j.-* M m e n a  c h o r ą g i e w  t r e y k o l o r o w ^ w  M«r-
t * - i i  ti e inamv j e szcze  dokładnych

za  w i e r  a Vż  c z e gó 1 y t eg o ,  co
wi . ido iuości .  Tenera łd  ClaUtel  do  Bor-ai łszto p r z e d  weysciem J e n e r a ł a
d>aux  Wyjechał  on z Panjza  d. 25 f ^ Ga- ^ ° -  
f u .  z j e a n a l '  dla * W t  »  ż a n d a r m ó w  , * 4  p O c *
I p . i n i e n i e ,  i *  Napo&on
t ot.ćm % CP* ż a n d a r m a m i .  150 ludzi  piet y 
m a d  ziała mi w s ze d ł  do Bordmtix .  M e r  Lynch  z X ę *  
i n a  i n r o - * ! * . .  p o p ł y n ą ł .  J * n « r . ł  C t o e  w yda ł
r  , t v h miast kilka p ro k la m a ry y  -  Po w . a d a j l ,
V Flah m t  p r z e d  ki kądn iam i  do U l e d m a wyj cl a. 
j» t n i a n d n  Constant  jes t  t akże  cz łonkiem

, i i iozi*ni*i  p r o i  - kt u  k o n s t ^ t u c y i  m i a n o w a n y . —

s ' 1■ ć l o r p u n ó w m aj, M <  l'« ,ł * » ' * * « • «  « ~
t u . l e n - c l  P o r u c z n i k ó w ,  j . i k o t o : H-W , f - t t c c

0 -77, Cirnrd  — D u c h o w n i  ta koi  mają o- nec t ix .  Rei Ile . Cirard.  u  u ^  0 ktÓ-
t r z y t ó ć n-  ^ . ' pud , nieniei,. P.

p i m e p i i e c h ' a t k u  A i r M o w -  -  A
t r ż y  osoby , należijce «lu d w o r u  X s z , .e ,  

' ema G a z e t a  W ~ »  »* O r i ,  z  d n i a  dzisi-ysz-go ,
. °  ‘. . r t . o u i . c y  w y r o k ,  wydany

’ * ,  S  d< «  m arca :  „ Z e
f 0r : , o “ n n  p a ń s tw o  z d ra d z i ły ,  o b c y c h  w e z w ą -  w,e le  osob na i p  ^ du oba!|inia t e o .

^  C a r s k f e g o  w  ro k u  . * . 4 . st anow im y,  co na-

« ^ L  Si» po w s z e c h n e  p r z e b a c z e n ie  za  wszyst-  
kie iT ^ p /w a  i dla wszys tk ich  osób tek cywd-  

t iy r h  j a k o  w o j s k o w y c h .

J* f '  7 r 7 » i  ,
de 7,. K o tW « C .; « -

4 o ',r ,« .n e  . » « « « ' .
* Hrabia  Dilberg,  i X ^ ' i *  MontestjuioU.

C0Ur L i s t  od granic  Kan usk ich  pod^d-  8 kwietnia:
:  Każdem u j . s t  wiadomy p n jy y  czyn F,«p°  ^  
”  „ r z f d  b i t w ą  Bovines  i ' o d h ig  listo w ,z korjf 
gUs f a p r z e  D j  n a $ l a d o w a ć .  sk ład ai ąc  ko -

20  B0 W ^  ód I  r o , n u ż e n i a  M ajo w eg o  f o l a ; ’*  ® *

s i ę  r o z u m i e ć  , t o  w o j s k a  J e g o .  ^

k o r o “ ir- ”

7 0 $

y « w » o 7  3« p r * j w . t e > k «  « • » « ” £
1 o s iniku sk 1 t<?k zn ir s i^ma c en -

: f r “ ' o n : * X  -  - i . » * » « - * ' »  d° s o -riz* h -tst
kich należy,  ż«  «  « « » •* « « *  o k r , t ,  a n g| . l , l . io s>« 
z n a k  p r z y i a ź o i  zawiesiły b a n d e r ,  t r o j k o k r . . , .  •

"  wie le  osób sk a za n y c h  zos ta ło  na „dd ,lamo .  4 »
, ' >, 7 . .no s r k w “ 3tr na d o b r a  wielulieu od s tol icy t w ło ż o n o  seKw.

'1 u a  -f. Królowi wp-rnemi zostały.  W I.c
osob * . - • 7 n a y d ó w a ć  d o b r a  Xi^cid JVZftr«ost. łtnit  h matą suj znayuu 1
i W^oraffl- W w oysku  nay wiąk z a  panu .a

■ > 1 n , i ć  1 k tó re  V terv»z b o i n s i ą  powśc iągać .
n . - K a r n o o  i n j(i(lost;ltt;k b r o n i , wszys tk im

p T t o “ f a b r y k a n to m  na ka za no  i A  n a y p r ę d s i e  do-  
sta r ezon ie  b r o n i .  PP<5 k a rą  500  fr. za 
pod a n ą  s z t u k ą  M arsylia , M o n t p e l l i e r ,  k '
$ K , J .  Avignon  uformowały  * - . « « * > • -

lewak^-h. Trtmotdjk  na w oi n 05ć wypuszczony.
\V o ,n a  d o m o w a  w południowcy  i rnnc .y ,  co r a z  

sio r o z s z e r z a  i wiolo i u i  r o z l e w u  kr  w, p r z y c z y ­
ni ła n a w e t  pod ług  doniesień  pa rysk ich  gazet .

G a z e ta  b- r l ińskó ,  donosi  z  , po - 7
kwie tnia  : ,. Wszystkie  g a z e t ,  f -an.■uza.e a na
ich cze le  Monitor'-pi s z ,  o woynie d o m o w e ,  w po 
tud n io w ey  Froncy i  . jako  r z e c z y  p o w s z e c h n i ,  j u *  
z na ióm ey .  Me s« to  j u ż  p o w s ta n ia  p,,,. d y n c z e ,  bez  
Śednomyślności  i s y . t e n . a t u ;  j e s t  to  j u z  wielat z w , , -
z e t  od Mors , l i i  aż  do  B a r > t .n x . cwgnnry  « «  ; »  
J w o i z o n y  i k ie ro w a n y  p r z e z  X i , « a

PO J e n e r a ł a ,  zwiljzek , k tnry me i1 - ^
t o y n i e  o d p o r n e ,  t y lk o ,  ale z a c z - p n ie  dziaiaó z a c z ,  
C h o c i a ż  z  n i e r z e t e ln y c h  doniost-n t r a n r u z k t r h  .
i „ .  j u z  d o b r z e  widz ieć  , jak d l .  tan ,  Idzie d s  k

, u -  . .vistfliv k rólewscy.inai l u z  otiDrzc wm/.t  t- , j>
a ink wielkie czy nią. postęoy k rólewscy,

Ltur /y  P ' ld ochotników królewskich  m ocną
1- n a r t v a : ni-  zbyw a  im na oi- u ą d t a / . h  i 

u t w o r z ą  s k u t k ó w  w o y n y  p n r ! j a z d « . we y  r o ‘
br<mi , a j - ł * ' . , , , i, .biń'. | , u i u x  u r z , .wid/lei. h.tUuHK, silit,k o w a c  s iuozna  , l ą t w o j  p 
r y  p o d o b n y  by d i  m o ż e  j a k  w a . a p a W i - . ^ C  
,,'i  L z c z e  na d ś p ie s z ,  p o s i l k r z  H , .« ta fc s  i . r d jp .  
i 5 ^ 0, cor. I j i i i  Si, bi- u d a  F u n o p o r t™ ,u  o d e p rz e  . 
siły od  w s c h o d u  i p ó tn ;0i*i;. w . y s t a w i o n e y ’ • ^

N a s t ę p u j e  opis w y p a d k ó w ,  za  ‘ 1 Ł> ‘ .
„o  n i .  u r , c z a r n y  t Zajycie  B o r J s a a *  w y . t . w u j d  *
r z e c z  n a d z w y c z a j  nie wielka.; c h oc iaż  t o  n l b s s ^

u sittłnło nigdy .nie z im m i a j ą c  s
CŁai. ^ ?  " : ^  P t * ' * '  Dn ia  23 (  b — -  
n T J w * ‘ r a p p o r t u  M o i s t r a  woyny  )  J e n a r a ł  C l ^  
te l  a Parnia zos ta ł  wysłany  dla obięoia do-xof. ■ 
i  j t ey  dywizyi  woyskowey (  D o p a r t a m e n t a  G irO . 
i L a n d e s )  ; d ( 27 p r z y j e c h a ł  on do J n g o .u  z 
wszystkie  kom m unikacye '  p r z e c ię t a  ^ r . A .  x  ^
sobą r o z s z e r z a ł  pogłoski o odananatu . w ^  ^  
20 - przybył ,  do Grotle ( n a  g ran icy  d - . p a r t a  a ^  
M n d e ) ;  zg rom a dz i ł  do siebie ż a n d a r m ó w  t »
- o  p r ze pę dz i ł  w chav ignac .  i u sl? d o w i e d z  J(,
f k l f o  zoo  królewskich o c h o tn ików  Z
st Andre de Cubsac wyszło i most  na Dordogne J
dzia łami  osadzony  t rzym al i .  Pos łał  a d ą u t a m ^ y  
do  t w ie rd z y  Blayes ( n a d  Garonmj j  . p0*
o t w o r z o n e  zostały-  I n n i  o f ic e ro w ie ,d o  5  £ wiec ■o t w o r z o n e  \
słani, donieśl i  o swojem t a m  zb l i żen iu  a
dza  Blayes  w zm ocn i ł a  g o -150 ludźmi 1 t ;g l
łami ; za  ich p o m o c ą  opanow a ł  on most  pG ^  0 a 
pod  CuÓiac,  p r zeszed ł  r z e k ę  . z bhz y ł  Mgi , 0 siV 

T?sit* T M i r ł S t O  WlS£\
pod CiiftMC, p r * « M a « r x e K ę  * ^
ronnu n a p rz e c iw  Bordeaux.  M ias to  ws£ i c^ g n ?  . 
oddziały i za łogę  z L e bourne do ^ hl°  %, t o 0 h 
D w a  reg iu ten ta  Jiniiowe składały w.asc
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cała  ■zaś siła J en er a ła  Claugel składała sięfce 3^ * an * 
d a r m ó w  , 1 5 0  Uidzi ż  Blayzs  i d w ó c h  dział .  W y ­
stał on  P. M artignac  z  o d e z w a m i  i ro zkazam i  dzień*  
n e m i  do Bordeaux  i list na s tęp u ją cy  w o d po w ie dz i  
Otrzymał

M o ś c i  Jener ale  ! X i ę ż n a  / ln* o u k m e  o t r z y m a ła  
w i a d o m o ś ć  o t y c h  p i s m a c h ,  które  W P. do władz  
cy w i l n y c h  i w o y s k o w y c h  miasta Bordeaux  przys ła ­
łeś,  i c z y n i ą  się p r z y g o t o w a n i a  do jey odjazdu.
W imieniu w ła d z  cy w i l n y c h  i woyskowych,-  u p r a ż a -  
niy W P . 'a b y ś  wjazd s w ó y  do ju tra o d ł o ż y ł ,  iżby  
Wyjazd jey  mógł  się u s k u t e c z n i ć ,  buz-żadnego k ie­
dykolw iek  n ie szczęśc ia  dla miasta. Marny 110nor dcc.

List  ten podpisali  Jenerał  P o ru czn ik  Dzćęei i ,  
Pref«kt  B a ro n  du Hal  Sousenain i I\l«r Hrabia Lynoil.  
J»nera ł  C l a u z t l  "postanowił c z e k a ć  t e g o  t ‘t'<innu. 
X i ę ż n a  A n g o ń h m t  s tarała się p r z e z  ten cz a s  miasto  
i załog ę d o  siebie pocią gnąć.  Sama s ię do koszar  
u d a ł a ,  w o y s k o m  pod bronią, s tanąć kazała , w z y -  
w a ’a ich do eży n ień ia  sobie p om ocy;  a gdy ta od-  
D ió w iu ią  z o s t a ł a ,  prosi ła  o f i c e r ó w ,  iżby p r ż y n a y -  
orniey n i e czy n n em i  źo s ta l i ,  kiedy g w a r d y e  n a ro d o -  
We za u ą w a l c z y ć  będą. O f i c e r o w ie  pow tó rzy l i ,  
•ż" oni nie p >zwolą r o z l e w a ć  krwi  francuzkiey.  
X  ę ż n a  opuści ła  ich z r z e w n e m i  ł z a m i  , udała się 
do g w a r d y y  n a r o d o w y c h  nad Quai  z g r o m a d z o n y c h ,  
któ re  ją ta k że  % p onurem  mi lczen iem przyięły* Sa-  
m > ty lko och otn icy  k r ó l e w s c y  z okrzykami ją  przy-  
j?h , g  ly t y m c z a s e m  i ich p o ło w a  g łośno  s z e m r a -  
â :  ,, ża d n ó y  w o y  ny d o n  o w e y ,  ż a d n e g o  krwi  ro z -

i a w u J  “  w  tern, nie w ied z ieć  jakim sposobem p r z y ­
sz ło  do utarc zk i  między  g w a r d y a m i  i ochotn ikam i.  
W p r z ó d  wystrzel i l i  o c h o t n ic y  i zabili o b yw ate la  
kapitana g w a r d y i  T r o p i o n y ,  k tó re go  c ia io  n a z a ­
j u t r z  10 ,0 0 0  m ieszkań ców  do grobu  zanios ło .  P o  
^irszczęś i iwefn  u s i ł o w a n i u ,  o c h o t n i c y  w rozsypkę  
poszli .  p). t kwietnia  o go dzinie  gtey p o w iew a ła  
j u z  c h o r ą g i e w  t r ó / k o i o r o w a  na za uku Irompet te ,  
®  godzin ie  § m e y  w i e c z o r e m  wyjei  hała X i ę z n a  An- 
gouleme w t o w a r z y s t w i e  Mera  Lynch,  smoła na sta-  
te it pod Pouslac na Gardanie,  i pop łynęła  do o k r ę ­
t ó w  angielskich przy uyśeiu  rzeki b ę d ą t y c h .  Dn ia  
2 Jen er a ł  C lauze l  wjazd s w ó y  do miasta odpr awi ł  
a dniem w p r z ó d y  p rzyy  mował  d e p u t a c y e  od miasta

A N G L I A

W  gazecie  londyńsklć y, Courier de Londres,  czy ­
tamy z Londynu' pod dniem 4 kwietnia :  Xią żę  R e -
)ant w imien iu K r ó l a ,  ozdobił  wielkim krzyżem or­
deru Łaziennego  , Hrabiego Clancarty , jednego' z peł- 
n oinoci iików na kongres  wiedeński —  X ią żę  Rejent  
p a n o w a ł  R a r en t tem  królestwa zj ed noczo neg o , pod-  
pół^ownika korpusu inżyi 1 - jerów,  Howard  Elphinston.  
U4»eńnik, stanu zdrow ia  J. K. M. ?, W  pałacu W.ind-  

d. 1 kwietnia .  Cały miesiąc przeszły zostawał  
‘ J- W stanie spofcoyuqsci, choroba zaś trwa bez ża-  
a*y odmiany,  ”

. Dard Castlereagh  w niedziele prezentowa ł  Xc iu  
Płe atowi  cudzoziemca , który z depeszami do Łon-  

przybył .  P o te m ,  minister ten miał audyencyą
Ministrowie  gabine-

g mzyo yf .  r o t e m .  mim  
t oC2fgóiuą u Xiec in Rejenta.  
g lVl w sobotę  i n iedzie lę  zgromadzal i  się do biura 

aw zewnętrznych.  Posiedzenia  ich w obu tych  
\ y Iac^ trwały bhzko przez półczwartey godziny.  
t ^ Cz°ra wszyscy się zn ow u zgromadzi l i  do tegoż biu-

 ̂ Posiedzenie trwa ło  póltory godziny.  ----  P o w i a -
r 0l | ’* Zi Lord  Combermere ( S ir  4’. Cotton ) ódebrał  
VżŁ<ŁaZ u, âu>a sie do N i d e r l a n d ó w , gdzie  ma bydź  
bec Vu" r c z kizarni Xcia  Well ingtona.  -—  r5,ooo
Jach Proc^u wysłano do woyska naszego w  Belg i -
» . Dvvie konipanije artyl leryi  konuey, l b b r y -
6 a ar t -11___ • , . „.-i.   ̂ . i i . y ,  :.,n

K U l ł i p r i  I . I l J t J  ,  C l i  A l C ł  y  t  r*. j  ^  — j  ^

odd : M l i e r y i ,  10 00  j u d z i  p o c ią g o w y ch ,  i  r ó ż n e  i n n e  
kref/ ,a ły  artyllei-yi K r ó l e w s k i e j  Z a b i e r a j ą  s ię  na o-  
tlilc w  o^hi  p ł y n i e n i a  do  N id e r la n d ó w . — - P ó ł k o w -  

N c il  Campbell w s o b o t ę  w iec zorem  do Lon-
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dynu  przybył .  P ow r óc i ł  on z w ysp y  Elby.  G a z e ty  
angielskić,  donosząc o powroc ie  t ego  o f i c e r a ,  m ów ią ,  
że  011 przedsiębierze wydać uspraw ied l iw ien ie  postę­
powania  swoiego.  —  O północy w  niedzie lę  do lorda 
Castlereagh  przybiegł goniec  od Xcia  Orani i.  —  W  n ie -  
dzie le  rano trzey o f i ce rowie  przybyl i  do Hrab iego  
d e l a  C h a t re : Hrabia* w t e d y  był na mszy.  Z i  po­
wrotem z kościoła poseł otrzymał  depesze , z k tóry m i  
natychmiast udał s ię do L ord a Castlereagh.  —  H ra ­
bia Harrowby  i Lord  Welles ley  Bole , obay członko­
w ie  g a b in e to w i ,  w niedzielę wieczore m do N id e r la n ­
dów  wyjechali.  P ć łkuw nik  Torrens ż  nimi  pojechał-----
Xiężna Ludwika Conde w przeszłym tygodniu do Lon­
dynu  przybyła. .—  X. ę Orleans wc zora  do Londynu.  
przybył i miał audyencyą 11 X ięc ia  R e j e n t a —  O j e ­
nerale Maison, który K ró lo w i  wiernym zo.sLał i d. 28  
de Louvain  przybył,  rozumieją,  że do t f  leduia pojeilzie.
Z gazet niderlandzkich dowiadujemy się : że W .  X- 
Toskański  dawno już uw iadom ił  k ongr es ,  o spiskach  
knujących się na Elbie ; że d o w ó d ztw o  naczelne woysk.  
różnych powierzone będzie X:ęciu  następcy S z w e d z ­
kiemu, Xc iu Eugeniuszowi  Beaukarnois , Xc iu  W ei l in g -  
t o n o w i , X iaze tom  Bliicherowi  i Schwartzerib, r g o w i ; 
Jenerał Bubna na czele w o y s k  ausŁryackich 1 sar-  
dyńskich posunął się w  S a baudy i  ku gramcóm b r a n -  
cyi)  &c Xiążę  Conde <\a Wiednia  jest spodz ie w any .

W  piątek kobieta  jedna, w liczbie osób które p o -  , 
z w o le m e  otrzymały,  wcisnęła  Isię do m i e y s c a , gdzie  
są z łożone k le jn o ty  koropne i chciała wyciągnąć k o ­
ronę,  przez k r a t ę ,  kt»orą ona jest otoczona,  hne u— 
dało się jey. W z i ę t a  do więz ien ia ,  1 już raz e x a m i n o w a -  
na była.

P o  dziesięciu dnidch przerwy,  Izba niższa r o z ­
poczęła swe działania.  Podług porządku uziennego,  
Izba się powinna była zamienić  'w Kom missyą  sub-  
s y d y ó w j  ale na przełożeń e Kanclerza skarbu k o m -  
mis-vq tę odłożono na jutro. Z tey okoliczności  L o r d  
Tl ilhbread zapyty w ał  : czy Rząd udzie li  co I z b i e ,  
względem n.idzvyvczdy ny c l i , św ież o  zaszłych w y p a d ­
ków.  P . W ans i ta r l t  rzekła, i ż - m o ż e  uwiadom c , że  
Xżę Iiej nt udzie l i  wkrótce  Izbie wiadomość o środ­
kach , którć uznał za potrzebne w okol icznościach o -  
becnycli;  1 że ta wiadomość m e że  by d ż udzie loną w e  
środę.  W te dy  P. Withbreat  uczynił  niektóre  u w a g i  
nad dek hracyą , w Wiedniu  dnia i 3 ogłoszoną przez  
mocarstwa sprzymierzone.  Spodziew ałby  się o n ,  ze  
ten akt nie jest autentyczny,  i n ie przy zw oic ie  b y ło ­
by rozumićc , ze L o r d o w i e  1,: eltington  , Clancarty^  
Cathcart , 1 S t e w a r t , upow ażn i l i  podpisami akt
tego rodzajń , jako oświadczający w o y n ę  jak iemukol ­
w iek  Mocarstwu , i zalecający, albo, uspraw ied l iw ia ­
jący morderstwo.  Uczyni ł  kilka zapytań,  w  celu d o ­
wiedzenia  s i ę ,  czy m in is trowie  J. K.  Mci  uważają  
tę deklaracyą za autentyczno , i  czy pełnomocn icy  
angielscy miel i  moc ją podpisywać.  Przytaczał  on ga ­
zetę  angie lską,  k t ó r a ,  zaWczora,  wspierając s ię na  
tym akcie mocarstw , i w yr aźn ie  zakazyw ała  nauki  o  
m o r d e rs tw ie ,  naukę z taką mocą w y w o ł y w a n ą  w I z ­
bie Parów  przez Lorda Grey i Margrabiego W e l l e -  
s leya  , który w  ówczas  był w  ministeryum , a w  I z ­
bie niższey przez P.  P e r c e v a l , k tóry  potem zabity  
został.  Kanclerz  skarbu w odpowiedziach sw o ich  do­
w o d z i ł , że szan owny członek źle sobie t łomaczył  tę  
d ek la rac ją ,  i że ona niczego w  sobie nie z a w i e r a ł a ,  
coby mogło  do zaboystwa w z y w a ć } że M in i s tro w ie  
J. K. Mość zgoła nie zboczyli  od zasad i  zdań  
Lorda Welles ley  i P.  Perceval.  Dodał ,  że imiona sa­
ni ć przyłączone do tego aklu ,, czy jest on autenty cz­
nym ”  dostateczną były o d po w ie dz ią ;  że się w  nirn 
nic nie zawiera  , cobv nie było chwalebnem , uczci -  
Wein i słusznem.  P. Whitbread  domagał się je szcze ,  
czy ta deklaracva była przez rząd oświadczoną,  i cz y  
ona będzie podana Izbie. P. Vansit tar t  odpowiedzia ł  
ty lk o ,  iż on nie r o z u m i e ,  żeby się jey w y r z e c z o n o ,  
i że ona nic w  sobie n ie przys to jnego  me zawiera.  
Lord Castlereagh  , od którego powszechnie  spodz ie­
wano się otrzymać wiadomość o interessach obecnych na  
teraźn ieyszćm p os iedz en iu ,  me znayd ow ał  się n a m e d .
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O G Ł O S  Z E N I K

t  Iir.pępfitorajciego S ierock iego  D o m u S a n k t  P e te rsbu rska  
O p ieknńcza  ’Bada, z p r z y c z y n y  zb h ż a ięc ęg o  eię te rm in u  kon- 
t i  aktowi z a w a r t e m u ,  z K o n t r a h e n ta m i  u t r z y m u ię c e m i  k a r ty  
na na^tępn ię^e  c z t e r y  la ta  , z a cz y n a i^o  o d i g o  a p r i la  te raź-  
* ieyazego  ig r g g o  do dn ia  rg o  ap r i la  1819 ro k u .  U w iada­
m ia  BuoJiozriu^c.

N a  fundam enb ie  ig o  p u n k tu  te g o  K o n t r a k tu ,  zóatawu* 
Ve się wolność p rze d aży  k a r t  aa m y m  ty lk o  K o n tra h e n to m  , 
r ó w n ie ż  polskich jak  i w sze lk ich  i n n y c h , jakie  ty lk o  w k tó ­
r y c h  p ro w in c y a c h  są w u ż y w a n iu  , n ie p o d w y ższ a iąc  ceny, 
a ty lk o  stosując się do ich  ga tunku .

P od ług  ago p u n k tu  , m a ią  c iż  K o n t r a h e n c i  u t r z y m y ­
w a ć  k a r t y  we guh g a tu n k a c h  stosownie do d a n y c h  prób  , 
z k t ó r y  h p ie rw szy  g a tu n e k  ma b y d ź  nay lepszy ,  d r u g i  zło­
żony  z lepszych  k a r t  w y b ra k o w a n y c h  a n iżey  od  p ierw sze­
go g a tu k u  i t r z e c i  ju ż  z u ż y w a n y c h .  P rz e d a w a n e  one ma- 
ią b y d ź  ró w n ie  w obu Stolicach , ja k o  te ż  w G n b a rn i i ic h  i 
t 'uwistai '-h ogółem  i częściam i.  Z  g a tu n k u  ig o  tuz in  pa ru ­
bli 8 -  je d n a  zaś talia po kopiejek  66 i dw ie  t rzec ie  ;  2ga t u ­
z in  po ru b l i  -6 i kop ie iek  Ąo , ta l ia  po  kopieiek  53 i jedna 
t r z e c i a  9 i ggo  tu z in  po rub li  4 1 ta l ia  po ko p :  33 i jedna 
t r z e c ia  —  w G ubern iach  zaś T o m sk ie y ,  T obolsk iey  i I rkudz -  
k ie y  : ig o  g a tu n k u  tu z in  ie d en  ma b y d ź  p rz e d a w u n y  po
ru b l i  9. ta l ia  jedna  75 kop: 9 ago  tuz in  po rub li  7 kop: 45 
i p ięć s ió d m y c h ,  ta lia po kop : 62 i jedna siódma i 3go tu -  
.zin po g rubli  kop: 65 i pięć s iódm ych  , ta l ia  po 47 i j e ­
d n a  siódma kop: nie w ię c e y ;  j t a n i e y o d  w y ra ż o n ć y  ceny  p rze -  
d aw a ć  nie zabran ia  się , p ró cz  ty lk o  w osta tn ich  sześciu mie- 
a iacach p rz e d  u k ą c z e n ie m  ich k o n t r a k tu  . w  k tó ry ch  są obo­
w iązan i  tarti *y od w spom nioney  c e n y  k a r t  n ie  p rze d a  w a ć ,  
g d y b y  p rz e z  to  nie b y d ź  p rzeszkodą  n aa tę p n ią e y m  po n ic h  

. .K on trahen tom  i nie n a ra z ić  ich  na poniesienie s t r a ty  -i szko­
d y  , a j e ź l ib y  się okazało iż  oni s a m i ,  lub ich  p len ipo tenci  
w  os ta tn ich  t y c h  sześciu m iesiącach  p rz a d a w a l i  k a r ty  tan iey  
od  pn ło ż o n ey  ceny , t e d y  będą o d p o w iedz ia lnem i,  z winne., 
go  zaś u iy s z c z e  się sz trofu  za k a ż d y  tu z in  p rze zeń  p rze -  
d a n y  po rnbli  5 na r z e c z  fuoduszU d la  s ie ro t  p rz e z n a c z o ­
nego  ; każ d eg o  bow iem  g a tu n k u  k a r t ,  c iż K o n trah en c i  po­
w in n i  m ieć  w zapasie zn a c z n ą  ilość, aby  z n iedosta tku o n y e h  
■wszystkie' G ubern ie  n ie do zn a w ały  n iew ygody .  —  Dla zabie- 
żen ia  zaś sporom  m o g ą c y m  zachodz ić  z nie je d n o s ta y n y ch  
g a tu n k ó w  k a r t ,  do P o l ic y y  w sz y s tk ic h  m ias t  msią b y d ź  
p rz e s ła n e  k a ż d e g o  g a tu n k u  po je d n ey  ta l i i  p o d  pieczęc ią  
B a d y .

W  ę ty m  p u n k c ie  postanow iono  , ż e  w  k a ż d y m  m iaście 
i  w sze lka  Z w ie rz c h n o ść  p o w in n a  , o d k r y w s z y  gdzieko lw iek  
k a r t y  bez  znaków  i s tępia p rz e d a w a n e  lub u ż y w a n e  , j a k ie ­
go b ą d ź  g a t u n k u ,  u zn a w ać  bez  w y ią tk u  źa z a b r o n io n e ,  a 
z  f a b ry k a n ta m i  ic h  i p rz e d a w o a m i  p o s tę p o w ać  w ed le  p o ­
n iższego  lo g o  p u n k tu .

r o t y  Jeżeli  k to  z K o n t r a h e n tó w ,  ic h  P le n ip o te n tó w  , 
lu b  K o m m issan tó w ,  a n a re sz c ie  i z  o b cy c h  , o b ac zy  lub się 
d - a i i e  o p rz y w o z ie  lub  p rz e d a ż y  o b cy c h  k a r t  choćby  
t e  by ły  z f a łsz y w y m i stęp lam i , albo o d k ry ie  f a b ry k ę  ich  se­
k r e tn ą  i nie d o zw o lo n ą ,  abo też  p rz e d a w a n ie  już  n ż y w a ­
r tych  , m a  n a ty c h m ia s t  o te in  uw iadom ić  w  mieście Horo- 
drtiozego, a w Powiecie Z ie m sk ie g o  K um m issarza  lub  niższy 
Z ie m s k i  S a d ,  k tó r z y  są obow iązani n a ty c h m ia s t  n ie  daiąo 
czasu do u k ry c ia  się p rze s tęp s tw a ,  w y n a le ść  w in n y c h ,  wiele 
z a k a z a n y c h  lub fa łszyw ych  k a r t  zn a y d z ie  się, za b rać ,  uczy . 
n ić  exam  en z w innego  w  p rz y to m n o śc i  je d n e g o  K o n trah e n ­
t a  łub od n ic h  u m o c ow anego  , a jeśli  się okaże b y d ź  win­
n y m  , t e d y  p r z y g o to w a n e  do rob Unia k a r t  m i t e r y a ł y ,  in* 
a t r u m . n t a  i k a r t y  zab rać  , nad to  zaś w in n e g o  u k a ra ć  p e ­
n a m i  , i jaka ilo^ć k a r t  s ę znaydzie  , uzyskać  za k a ż d y  tu- 
zd i po rutd. 2 4 ,  z k t ó  e y  s u m m y  połow ę p rzys łać  do fun­
duszu p rz e z n a c z o n e g o  dla Sierot , d ru g ą  zaś oddaw ać doan-  
aicł łowi , chubby  t e n  b y ł  z l iczby  sa m y c h  K o n t r a h e n tó w ,  
K o m m is  an to  w, od n ic h  u m o c o w a n y c h  i G eze lów , a k a r ty ,  
m a t .  r y a ł y  i a s t r u m e n t a  po z k< ń  zcn iu  ś ledztw a oddane  b y d ź  
p o w in n y  K o n t ra h e n to m  lub ich  p len ip o te n to m  bez  p ła tn ie  
n a  ic h że  zysk  w  n a g ro d ę  szkód  i s t r a t  im  p o c z y n io n y c h  
z  p f z e d a ż y  fa łs z y w y c h  k a r t  i o n y c h  f ab ry k ao y i ,

Z 'u jd n o  G ubernsk i S e k re ta rz  PietraszeWski,

•2 O s t r z e ż e n i e  d l a  w s z y s t k i c h  w  ogó lnośc i  
K r e d y t o r o w  zesz łego  J ó z e f a  W o i e w o d y  N o w o ­
g r ó d z k i e g o  O y c a ,  i X a w e r e g o  J e n e r a ł a  w o y s k  
P o l s k i c h  s y n a  H r a b i ó w  N ie s io ł o w s k ic h .

T e ż  s a m e  u s i ł o w a n i a ,  k t ó r e  p o d c z a s  n i e -  
b y t n o ś c i  w  k r a i u  J e n e r a ł a  N ie s io ł o w s k i e g o  d o ­
ż y ł y  n a  z a w i k ł a n i e  j ego  f o r t u n y , i n a  z g u b ę  
z a s ł u ż o n e g o  w  K r a i u  D o m u ;  t e ż  s a m e  u s i ł o ­
w a n i a  s k ło n i ł y  i  t e r a z  k i l k a  O s ó b  w y g o d n e m i  
z a s t a w a m i  p r z e z  A d m i n i s t r a c y j n ą  o p i e k ę  o p a ­
t r z o n y c h ,  iż o n i  p o m i m o  w p r o w a d z o n ą  i e s z c z e  
w  r o k u  p r z e s z ł y m  t a k  z n i e m i ,  i a k o  i ze  w s z y ­
s t k i e  m i  w o g u ln o ś ć i  K r e d y t o r a m i  d o  S ą d u  G ł ó w ­
n e g o  W i l e ń s k i e g o ,  p r z e z  s a m e g o  A k t o r a  S p r a ­
w ę ,  z a p i s a l i  t e r a z  n a  n i e g o  w  D e p a r t a m e n c i e  
G r o d z i e ń s k i m  z m ó w n ą ,  p o d s t ę p n y ,  i E w o k a c y i -  
rrą k o n d e m n a t e ,  p r z y  k t ó r e y  s a m i  d l a  s ieb ie  
2 c u d z e y  f o r t u n y ,  z a d y k t o w a ł i  E x d y w i z y ą  z

w a r u n k i e m  i e d n a k ;  a ż e b y  z a s t a w y  p r z e z  A d ­
m i n i s t r a c j ą  p o r o z d a w a n e  w  ż a d e n  sposob  n a  
w i e c z n e  c z a s y  t y k a n e m i  n i e  b}dy  —- N i e m a  
p o t r z e b y  t ł ó m a c z y ć ,  ź e  K o n d e r n r i a t a  k t ó r ą  s a ­
m a  s t r o n a  d l a  s i e b i e  i  p o d ł u g  s w o i c h  w i d o ­
k ó w  z a p i s u i e ,  o d  p o c z ą t k u  p r a w o d a w s t w a  n i e ­
b y ł a  n i g d y  aż  d o t ą d  ż a d n y m  s t a n o w i ą c y m  i  
o b o w i ą z u i ą c y m  w y r o k i e m :  p o d s t ę p n i e  zaś  i E -  
w o k a c y i n i e  z a p i s a n a ,  śc iąga  k a r ę  n a  t y c h  k t ó ­
r z y  i ą  o t r z y m a l i —  L e c z  g d y  A d w o k a t  S ą d u  
G ł łg o  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  W .  J P .  
F r a n c i s z e k  P i e t r a s z e w s k i  p r z e z  Atviz ftcya w  
D o d a t k u  do  G a z e t y  K u r y e r a  w  N r z e  29.  u m i e ­
szczoną  t ę  p o d s t ę p n ą  K o n d e m n a t ę  n a z y w a  D e ­
k r e t e m  E x d y w i z i ą  n a  M a i ą t e k  N i e s i o ł o w s k i c h  
p r z e z n a c z a i ą c y m ,  i  z w o ł u i e  K r e d y t o r o w  do  
z e b r a n i a  s ic  n a  d z i e ń  1. J u n i i  do  W o r o n e ż y :  
P r z e t o  c z y n i  s ię n i n i e y s z e  P u b l i c z n e  o s t r z e ż e ­
n ie ,  d l a  w s z y s t k i c h  >vogulnośći  t a k  zesz łego  
J ó z e f a  W o j e w o d y  N o w o g r o d z k i e g o  O y c a ,  i a ­
k o  i X a w e r e g o  G e n e r a ł a  W ó y s k  P o l l c h  S y ­
n a ,  H r a b i ó w  N i e s i o ł o w s k i c h  K r e d y t o r o w ,  ż e ­
b y  p r e z e ń  w y r a ż o n ą  A w i z a c y ą  z w i e d z i o n e m i  
n i e  byli ;  i ż e  Sąd  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  p r z e z  p o ­
s t a n o w i e n i e  s w o i e  n a  d n i u  g. b i e ż ą c e g o  M ie s i ą c a  
A p r y l a  z a s z ł e , n i e  t y l k o  i ż r e k w i r o w a n y c h  p r z e z  
D e p a r t a m e n t  G r o d z i e ń s k i  C z ł o n k o w  d o  w y k o ­
n a n i a  t e y  m n i e m a n e y  p r z y  K o n d e m n a c i e  z a -  
p i s a n ę y  E x d y w i z y i  n i e n a z n a c z y ł ;  l e cz  p r z e c i w ­
n i e  r o z p o z n a n i e  i  d e c y z y ą  w  r z e c z y  p r z - z  s a ­
m e g o  A k t o r a  H r a b i e g o  N ie s i o ł o w s k i e g o  z e  
w s z y s t k i e m i  K r e d y t o r a m i  do  t e g o ż  S ą d u  o d  
r o k u  p r z e s z ł e g o  już  w p r o w a d z o n e j ,  z a  p r z y  
w o ł a n i e m  z p o r z ą d k u  w y n i e s i o n y c h  A k t o r a t o w  
u c z y n i ć  z a d e k l a r o w a ł ^ — T a k i e  p o s t a n o w i e n i e  
S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  o k t ó r e m  D e p a r ­
t a m e n t  G r o d z i e ń s k i  z o s t a ł  ju ż  u w i a d o m i o n y  
d o s t a t e c z n ą  i e s t  o d p o w i e d z i ą  n a  A w i z a c y ą  A d ­
w o k a t a  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  W . J P ,  
P i e i r a s z e w s k i e g o ,  a  z a t e m  w s z y s c y  w o g u l n o ­
śći  K r e d y t o r o w i e  N i e s i o ł o w s k i c h  w  R o k u  i e ­
s zcze  p r z e s z ł y m  p o z w a n i  p r z e d  S ąd  G ł ó w n y  
"W i l e ń s k i  a d c y t o w a n i ,  b ę d ą c  o p r a w d z i w y m  
s t a n i c  r z e c z y  t e r a z  u w i a d o m i e n i ,  z e c h c ą  m i e ć  
p i l n o ś ć  W  s t a w a n i u  do  r o z p r a w y  p r z e d  S ą d e n i  
G ł ó w n y m  W i l e ń s k i m  z a  p r z y w o ł a n i e m  z , p o ­
r z ą d k u  R e g e s t r u  R e m m i s s y i n e g o , d  A k t o r a t o w  
w  n i m  p o m i e s z c z o n y c h  —  T a k o w e  O s t r z e ż e ­
n i e  i a k o  u m o c o w a n y  p o d p i s u i ę

K o t w i c z  A dw:  S. G ł ł
a O św iadczen ie  imieniem W W . J P P  S tan is ław a  Po ru czn ik a  woysk '  

byłych P o l l : ,  i S zy m o n a  braci Gąseckich ,  p rzec iw k o  W  JP .  M ar­
c in o w i Chale w iń sk ie m  u Starośc ie  : iż gdy tenże  W .  JP. C h a le w iń '  
ski ma z a m ia r  w chodz ie  o przedaż fchedy Sukćessyyney w  Dobrach 
C zaM szkach w P t tc ie  W i l e ń s k i m  i w innych sy tuow anych  , po e* -  
sz łey Szwykowskiey  z Gąseckich Skar.bnikówey, na m a ło le tn ie g o  i*' 
go śyna Ju li iana  C ha lew ińsk iego  z e s z łą  z Gąseckich  w przód  M ik u '  
l ic z o w ą  in  post  C ha lew ińską  s io s t rę  ro d z o n ą  O św iadczających  
spłodzone  przypadaiącey. —  O św iadcza jący  s ię  nioieyszyro ośw ia  
c z e u ie m  o s t rzeg a ją  każdego ; k o m u k o lw iek  zaproponowane b ę d z 1̂  
nabycie takow ey  schedy ; .ż e  w  tey m ie rz e  jak iek o lw iek  opisy Sta* 
sty  C ha lew ińsk iego ,  żadnego  w a lo ru  m ieć  nie m o g ą  pod nieletno^ 
a k to ra  Ju liana C h a le w iń sk ie g o ,  t y m  więcśy  bez p ra w n eg o  na 
p rzystąp ien ia  ze strony Oświadcza jących  s ię  jako  praw ych  D * '4* -
ców i naybliższych k rew nych .  N ad  t o :  gdy W .  M arc in  C ha lew m   ̂
S ta  znaczną  do siebie  w z iąw szy  summę w nioskow ą  i w y p iaw n ą  ruc * 
m o ść  po zeszłey  Zen ie  swojey, żadnym  dotąd Z a p ise m  t e g o  nie u *
p i e c z y ł —  O co O ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  w u d z i e l n y m  p o r z ą d k u  popierać
dą p r o c e s s ,  t o  ty ra  bardzwy jako na w y raźną  k rzyw dę  syna m a ło  
n iego  dz ia ła jący ,  n ie  może s ta n o w ić  w z g lę d e m  wybycia , ile 
d z ic tw a  schedy sukpessyynćy W .  Szwykow skiey  respec tive  
św iadczaiących s i ę ,  p rz ez  k to rego  g ło w ę  tak o v 'a  Sukcesoya 8P® 6j, 
jako  Więc w Dobrach oyczystych D z ie d z ic tw o  dla. O ś w i a d c z a n i ® ^  
s ię  , a szacunek  ty lk o  czwartey  części na rzecz n ie le tn ieg o  J u ‘ 
C h a le w iń sk i tg o  należy —  Kt-.by z a ty m  p o m im o  ostrzeżen ie  w13 _  
w  nabycie,  i gdyby o p łac i ł  W .  S taroście  C h a le w iń sk ie ra u  f ’erUL*ąc 
z ro b i  t o n a  w łasną  u t r a t ę  i szkodę ,  gdyż O ś w iad c zń ą c y  sję  iRo, 
nayU iższe  p raw o dbać o całość  w ła inośc i  n ie le tn iego  C h a le w i u s 1 itl. 
jaka  się  iem u  po zeszłćy jego Matce  a rodzoney s io s t rz e  Oświa 
iących się  p rzynależy, n ie  postąpią w possessyą dla nabywcy 
W D obrach ,  k tó te  d z ied z ic tw o  ink s ię  ob iaw iło  Oswia«łt*a*46V u a 
należy , n iem niey  bez prawnego  ubezpieczen ia  i ewikcyi , - n i *  
w z ię tą  s u m m ę  w n io sk o w ą  i ruchom ość  w y praw uą  , i Jko ' ^ } a a*** 
w a lo r  takow ey schedy, jukaby su m m a  z s z a cu n k u  oney wypâ
W  C h a lew iń sk ie rau  ani nabywcy nie w ydadzą  -  
•  zenie podpisu jem y. S ta n is ła w  Gąsecki Por: b w oysk o.
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